
KOMUNIKAT
PAŃSTWOWEJ KOMISJI WYBORCZEJ 
o wynikach wyborów do rad nar' .'
Na podstawie obwieszczeń 

terytorialnych komisji wy­
borczych Państwowa Komi­
sja Wyborcza podaje nastę­
pujące wyniki wyborów do 
rad narodowych:

Dnia 16 kwietnia 1931 r. 
odbyły się na obszarze ca­
łego państwa wybory do rad 
narodowych wszystkich stop 
ni, tj. do 5 rad narodo­
wych w miastach wyłączo­
nych z województw (War­
szawa, Łódź, Kraków, Poz­
nań. Wrocław) 17 wojewoda 
kich rad narodowych, 322 po 
wiatowych rad narodowych, 
740 miejskich rad narodo­
wych, 39 dzielnicowych rad 
narodowych, 148 rad naro­
dowych osiedli i 6.331 gro­
madzkich rad narodowych.

Dl* przeprowadzenia wy­
borów do rad narodowych 
poszczególnych stopni utwo 
rzono 27.930 okręgów wy­
borczych i 15.879 obwodów 
głosowania.

Spisy wyborców były wy­
łożone do publicznego wglą­
du przez 15 dni. a w szere­
gu obwodów glosowania — 
przez 20 dni; prawidłowość 
spisów sprawdziło 94,5 proc 
wyborców.

Wybory do rad narodo­
wych przeprowadziły orga 
na społeczne: terytorialne i 
obwodowe komisje wybór 
cze. W skład 1.123 teryto­
rialnych (wojewódzkich, po­
wiatowych, miejskich i dziel 
nicowych) oraz 15.879 obwo­
dowych komisji wyborczych 
weszło 138.156 obywateli.

Przy ustaleniu przez ko­
misje wyborcze wyników gło 
sowania w obwodach i wy­
ników wyborów w okręgach 
wyborczych byli obecni mę­
żowie zaufania, wyznaczeni 
przez organizacje, które zgło 
siły listy kandydatów.

Na ogólną liczbę;
2.200 mandatów do woje­

wódzkich i miejskich (w mia 
stach wyłączonych z woje­
wództw) rad narodowych, 
kandydowało 3.143 osób.

17.621 mandatów do po­
wiatowych rad narodowych 
kandydowało 25.112 osób, 

24.263 mandatów do miej-
Z OSTATNIEJ CHWILI

Radio hawańskie ogłosiło 
komunikat Informujący, że 
siły rządowe zestrzeliły 4 
samoloty rebeliantów, w 
tym 1 pilotowany przez 
Amerykanina.

Bezpośredni udział USA 
w zbrojnej agresji prze­
ciwko Kubie potwierdzony 
został diziś rano, kiedy nad 
terytorium Kuby zestrze­
lono amerykański samolot 
wojskowy pilotowany przez 
lotnika amerykańskiego — 
głosi oficjalny komunikat 
kubańskiego rządu rewo­
lucyjnego, ogłoszony w 
środę. Komunikat rządu 
stwierdza, że całkowita lik 
wldacja wojsk najemnych, 
które wylądowały na pół­
wyspie Sapata, jest spra­
wą kilku godzin.

skich rad narodowych, kan 
dydowało 34.237 osób,

2.460 mandatów do dziel­
ni Dokończenie na str. 2

Rozstrzelanie
kontrrewolucjonisto;!
HAWANA (PAP). - Ku­

bański sąd wojskowy, skazał 
dziś w godzinach rannych 
na karę śmierci za działal­
ność kontrrewolucyjną Ame 
rykanina Howarda Anders» 
na i kilku Kubańczyków.

Wśród rozstrzelanych Ku­
bańczyków znajdował się 
były oficer armii Batisty Jo 
se Del Cuesto.

I Wybrzeże protestuje 

przeciwko agresji
| Wiec protestacyjny zorga­
nizowany wczoraj w Gdyni 
przez Związek Zawodowy 

i Marynarzy i Portowców o- 
irajs Wojewódzka Komisję 
! Związków Zawodowych ze­
brał blisko 5000 mieszkań- 

! rów tego miasta.
WARSZAWA (PAP). — i zamanifestować uczucia przy | Wielka sala Domu Ktutu- 

tys. mieszkańców jaźni dla walczącego o wol- ry Zarządu Portu
ność narodu kubańskiego, ul. Polskiei me zdołała po 
by wyrazić protest przeciw- mieścić wszystkich przv oy* 
ko imperialistycznej agresji łych. Na placu przed I» . 
na młodą Republikę Kubań- ;na którym umieszczono głos 
Ską. jniki. stały tłumy ludzi sxu-

»♦ jehając przemówienia posła 
Sejm i przewodniczące-

Ręce praca od Kuby

Wielki wiec
w Warszawie

Ponad 50 
stolicy przybyło z wszyst 
kich dzielnic Warszawy na 
rynek Nowego Miasta by 
udziałem w wielkim wiecu

„Ręce precz od Kuby’
„Precz z imperializmem a- na n7rlT..„..tiretrł,-«” PArvioratTiv - So Zarządu Głownegomerytkanskim , „Popieramy i_ ivr ,• p Rvszar-
walkę narodu kubańskiego” . 
— oto niektóre z dziesiąt- ;aa 
ków haseł.

Zawodowego M. i P. Ryszar- 
Pospieszyńskiego oraz 

oraz swą postawą protestu- 
jjąc przeciwko imperialisty«* 

Wiele grup, które przyby- ne-i napaści na Kubę. 
ły na wiec niosą wielkie i wlecowl przewodnlczyI po 
portrety przywódcy narodu sel na Sejm priewodnlczą- 
kubanskiego — Fidela Ca- cy WKZZ Mieczysjaw wój- 
stro. Tysiące ludzi ni.fsle towicz. Z trybuny przystro- 
małe chorągiewki o bar- ;on€j fiagą polską i kubań-
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Powinienem 
sią publicznie 
powiesić
-powiedMictimani]
JEROZOLIMA (PAP). — 

„Prawdopodobnie powinie­
nem się publicznie powie­
sić... Wiem, że nie mogę ią 
dać litości, ponieważ nie za­
sługuję na nią” — jest to 
fragment z oświadczenia A- 
dolfa Eichmanna, złożonego 
w śledztwie i odtworzonego 
z taśmy magnetofonowej na 
środowym posiedzeniu sądu 
w Jerozolimie.

„Ogromna więk­
szość obserwatorów 
politycznych jest głę­
boko zaniepokojona 
echem, jakie budzi 
walka Kuby na kon­
tynencie Ameryki Ła­
cińskiej, gdzie widmo 
„interwencji janke­
sów” wywołuje coraz 
gwałtowniejsze de­
monstracje antyame- 
rykańskie” — stwier­
dza korespondent a- 
gencji France Presse 
w Miami.

telegram do rządu kubań­
skiego, w którym zapev^iia 
o gotowości maksymalnej 
wsipóŁpracy z każdą organi­
zacją międzynarodową ce­
lem rozwiązania problemu 
kubańskiego.

WENEZUELA
W stolicy Wenezueli Ca­

racas doszło do bardzo burz 
liwych demonstracji, w cza­
sie których policja zaatako­
wała demonstrujących uży­
wając najpierw bomb łza­
wiących, a potem bagnetów.

Wenezuelski ruch walki 
o pokój i wolność narodo 
wą wysłał telegramy 
ONZ i skierował apel

Telefon z Hawan*?
CIĘŻKO RANNY ŻOŁNIERZ PISZE WŁAS­
NĄ KRWIĄ SŁOWO „FIDEL”. FIDEL PO 
POLSKU ZNACZY WIERNY.

We wtorek w nocy kores­
pondent dziennika jugosło­
wiańskiego „Politika” zdo­
łał po raz pierwszy od na­
paści na Kubę nawiązać łą­
czność telefoniczną ze swą 
redakcją w Belgradzie. In­
formuje on, że r^astnicy 
zostali odparci i ściśnięci na 
wąskim skrawku wybrzeża 
między otoczoną bagnami za 
toką, w której wylądowali 
w prowincji Las Villas, a 
najbliższą szosą bronioną 
przez wojska rządu kubań­
skiego. Napastnicy dysponu- 

do j ją czołgami, armatami i lek 
<i0 kimi armatkami amerykań-

wszystkich narodów w sprajskir \ Ich akcja odbywa si’ 
wie obrony Kuby przed (pod ochroną lotnictwa. Jest 
zbrodniczą agresją, której

W MEKSYKU
Rząd meksykański złożył 

we wtorek wieczorem o- 
świadczenie, w którym pod 
kreślą, że stoi twardo na 
gruncie zasad samookreśle- 
nia narodów i potępia wszel 
ką agresję z zewnątrz.

W BRAZYLII
Zgromadzenie ustawodaw 

cze stanu Guanabara zwo-

patronuje imperializm pół­
nocno - amerykański.
■ Dokończenie na str. 2

ich około 5 tys. starają się 
na próżno rozszerzyć stwo­
rzony przyczółek.

„Ich straty są bardzo ciężkie 
— pisze korespondent „Politl-

Kennedy:
We wtorek w późnych go­

dzinach wieczornych sekre­
tarz stanu Rusk przyjął am­
basadora Związku Radziec­
kiego w USA, Mieńszikowa 
i wręczył mu odpowiedź 

lało nadzwyczajne posiedzę-jprezydenta Kennedy’ego na 
nie, na którym potępiło premiera Chruszczowa.. 
agresją imperializmu USA'
przeciw Kubie.

CHILE
Minister spraw zagranicz

Wbrew oczywistym fak­
tom, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych utrzymuje, że 
rząd amerykański nie inter 
weniuje w sprawy wew- 

nych Chile Vergara wysłał nętrzne Kuby. Kennedy pow

tarza złożone już poprzed­
nio oświadczenie, że „Stany 
Zjednoczone nie zamierzają 
w żadnym wypadku podej­
mować interwencji zbrojnej 
na Kubie”. Prezydent USA za 
powiada, że w wypadku ja­
kiejkolwiek interwencji mi­
litarnej przez siły zewnętrz 
ne — Stany Zjednoczone na 
tychmiast wypełnią zobowią 
zania podjęte przez nie w 
ramach sojuszu panamery- 
■ Dokończenie na str. 2

ki’*, — wiele statków i samo­
lotów zostało zniszczonych. Ko­
respondent dodaje, że desant w 
Pinar Del Rio n«e zestal do­
tychczas potwierdzony.

„W prowincjach kubańskich 
i stolicy panuje spokój i porzą 
dek. Wszyscy Ku hańczy cy są 
pod bronią. Sam ten fakt wska 
żuje, jak wielkim zaufaniem 
darzą naród jego przywódcy, 
którzy powierzyli mu w ten 
sposóo obronę kraju w tych 
dramatycznych momentach”, '

W swej korespondencji przed- ! 
stąwiciei dziennika „Politika” j 
opisuje wygląd Hawany. Ulica- j 
mi — pisze on — przeciągają 
oddziały milicji z pieśnią „Oj- j 
czynna albo śmierć”. Większość 
Kubańczyków doskonale zrozu 
miała, że walka, która się roz­
grywa, decyduje o wolności kra 
ju i obronie zdobyczy rewolu­
cji. Panuje przekonanie, że dzię 
ki sile uzbrojonego ludu ku­
bańskiego, przy poparciu opinii 
świata uda się zniweczyć plany 
agresji i zniszczyć nieprzyja­
ciół.

Korespondent „Politik!’* opi­
suje następnie jedność narodu 
kubańskiego i Jego gotowość 
do walki w obronie ojczyzny, 
które uwidaczniają się w tysią 
each faktów. „Cala Kuba zmic 
niła się obecnie w wielki garni­
zon uzbrojonej milicji” — pi­
sze. Zwraca on uwagę również 
na to, jak wielkie echo znajdu 
je tu poparcie krajów Ameryki 
Łacińskiej, najbliższych 
dów Kuby.

Dla odzwierciedlenia nastro- ' t 
jów podaje on przykład audy- { 
cji telewizyjnej zatytułowanej ; t 
„zwyciężymy”, która rozpoczy- I i 
na się fotografią ciężko ranne- I i 
go w czasie bombardowania żoi i i 
nierza piszącego własną krwią J 
słowo „Fidel” imię przywódcy j t 
Kuby Fidela Castro, a równo- j ♦ 
cześnie słowo to przetłumaczę- j | 
ne na polski znaczy — wierny. I ♦

wach narodowych Republi­
ki Kubańskiej.

Cały plac wrze. Raz po 
raz wznoszą się spontanicz­
ne pocbwytywame przez o- 
gół okrzyki z pozdrowienia­
mi dla narodu kubańskiego 
i jego przywódcy; okrzyki 
oburzenia na agresję amery 
kańskich imperialistów. Licz 
ne grupy młodzieży studenc 
kiej skandują — Fidel Ca­
stro, Fidel Castro, Fidel 
Castro.

O godzinie 15 na pro­
wizoryczne podium trybu­
ny wchodzą: członkowie 
Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefan Jędry- 
chowski i Zenon Kliszko, 
sekretarz KC PZPR — 
Witold Jarosiński, wice­
prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, prze­
wodniczący OKP Stani­
sław Kulczyński, sekretarz 
NK ZSL Ludomir Stasiak, 
warszawscy działacze poił 
tyczni i społeczni.

Na trybunie zajął miejsce 
również ambasador Republiki 
Kuby w Polsce Salvador Mas- 
sip.

Wiec zagaja I sekretarz KW 
PZPR Walenty Titkow, a na­
stępnie wygłasza przemówienie 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR Z. Kliszko.

Przemówienie Z. Kliszki ze­
brane tłumy przerywają co 
chwila burzliwą, spontaniczną 
owacją na cześć walczącej Ku­
by.

I znów wybucha gorąca owa­
cja, gdy W. Titkow zapowiada,

■ Dokończenie na str. 2

Minister Galiński
w Gdańsku

W czwartek przybywa 
do Gdańska minister kul 
tury i sztuki — Tadeusz 
Galiński. O godz. 13 w Wo 
jewódzkim Domu Twór­
czości Ludowej w Gdań­
sku odbędzie się spotka­
nie ministra z działacza­
mi kulturalnymi woje­
wództwa gdańskiego.

ską oraz napisem „NIECH 
ŻYJE WOLNA KUBA” prze 
mawiali robotnicy i pracow 
nicy zakładów morskich 
Gdyni — Wincenty Marci­
nek, Hugon Malinowski, Bo 
żyk, solidaryzując się z wal 
ką narodu kubańskiego i po 
tępiając zbrojną agresję 
zagrażającą wolności tego 
dzielnego i bliskiego naszym 
sercom kraju. „RĘCE PRECZ 
OD KUBY”. „NIECH ŻYJE 
REWOLUCJA KUBAŃSKA” 
„NIECH ŻYJE FIDEL CA­
STRO” — padały okrzyki.

Głos zabrał poseł Ryszard 
Fospieszyński. Mówca w 
ubiegłym roku osobiście byl 
na Kubie, jako delegat zwiąi 
kowy Polski i gość Fidela 
Castro. Teraz, dzieląc się 
wspomnieniami z zebraną 
ludnością Gdyni, Pospieszyń 
ski stwierdził, iż niemal we 
wszystkich rozmowach pro*
■ Dokończenie na str. 2 i
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Nasser 
do Fidela Castro
KAIR (PAP). Prezydent 

Zjednoczonej Republiki Arab 
skiej Nasser przesłał do pra 
miera rewolucyjnego rządu 
Kuby Fidela Castro list, W 
którym czytamy:

„Chciałbym aby pan wie­
dział, aby wiedział naród 
kubański, że miłujące wol­
ność narody świata nie bę­
dą biernie odnosić się do 
zbrodni, jakiej dokonuje się 
wobec narodu Kuby, ponie­
waż to, na co narażony jest 
dziś naród kubański, nie jest 
tylko zbrodnią wobec naro­
du, który postanowił zapew 
nić sobie prawdziwą wol­
ność. Jest to przestępstwo 
wobec całego świata, wobec 
wolnego sumienie ludzkiego 
i jestem przekonany, że zwy 
cięży wolność, pokój i idee 
humanizmu”.

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 20 bm.

Pogodnie. Temperatura od 
plus 4 stopni rano do pltu IZ 
stopni w ciągu dnia.

Wiatry słabe do umiarkowa­
nych północno-wschodnie.

^$-A
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madzkich rad narodowych, 
kandydowało 186.447 osób.

* * *

1. W wyborach do woje­
wódzkich i miejskich (w mia 
stach wyłączonych z woje­
wództw) rad narodowych 
liczba osób uprawnionych 
do głosowania wynosiła 
18.609.386. W wyborach wzię 
ło udział 17.631.881 o-sób. czy 
li 94,74 procent wyborców. 
Głosów ważnych oddano 
17.613.692, liczba głosów nie 
ważnych wynosi 18.189. Na 
listy Frontu Jedności Naro­
du oddano 17.337.363 głosów, 
czyli 98,43 proc. ważnych 
głosów. Spośród 3.143 kandy 
datów na radnych wybra-

Komunikat
% Dokończeni« *e *łr. ł -nych zostało 2.200 radnych.
nicowych rad narodowych,! 2. w wyborach do powia- 
kandydowało 3.505 osób, jtowych rad narodowych licz

3.703 mandatów do rad ba osób uprawnionych do 
narodowych osiedli, kandy- glosowania wynosiła 12 min 
dowało 5.193 osób, 689.083. W wyborach wzięło

133.774 mandatów do gro- udział 11.998.976 osób, czyli
'94,56 proc. wyborców.

Głosów ważnych oddano 
11.986.304, liczba głosów nie 
ważnych wynosi 12.672. Na 
listy Frontu Jedności Naro­
du oddano 11.823.951 głosów 
czyli 98,65 proc. ważnych 
głosów. Spośród 25.112 kan­
dydatów na radnych wybra 
nych zostało 17.621 radnych.

3. W wyborach do miej­
skich rad narodowych licz­
ba osób uprawnionych do 
głosowania wynosiła 6 min 
656.036. W wyborach wzięło 
udział 6.347.728 osób, czyli 
95,37 proc. wyborców. Gło­
sów’ ważnych oddano 6 min 
340.181, liczba głosów nie­
ważnych wynosi 7.547. Na 
listy Frontu Jedności Naro­
du oddano 6.306.113 głosów, 
czyli 99,46 proc. ważnych 
głosów. Spośród 34.237 kan­
dydatów na radnych wybra­
nych zostało 24.263 radnych.

4. W wyborach do dzielni 
cowych rad narodowych licz 
ba osób uprawnionych do 
głosowania wynosiła 2 min 
751.589. W wyborach wzię­
ło udział 2.606.711 osób, czy­
li około 94,73 proc. wybor­
ców. Głosów ważnych odda 
no 2.602.494, liczba gloso >v 
nieważnych wynosi 4.217. 
Na listy Frontu Jedności Na 
rodu oddano 2.581.238 głosów 
czyli 99,18 proc. ważnych 
głosów. Spośród 3.505 kandv 
datów na radnych wybra­
nych zostało 2.460 radnych.

5. W wyborach do rad na 
rodowych osiedli i gromadz-

społecinych i ekonomicznych. kich rad narodowych liczba
Rewolucja kubańska po raz 'osób uprawnionych do gło- 

pierwszy w historii mego na­
rodu rozstrzygnęła narastające 
od wieków eprzeczności i 
krzywdy. Najważniejszym a 
tych problemów była sprawa 
własności ziemi, która w prze­
ważającej większości znajdowa­
ła się w rękach obszarników 
rodzimych i amerykańskich. Re­
wolucja dała ziemię chłopom 
i zorganizowała ich w rolnicze 
spółdzielnie.

Na Stany Zjednoczone, któ 
re ins.pifają, organizują i 
opłacają kontrrewolucję spa 
da odpowiedzialność za in­
wazję, podjętą przeciwko Ku 
bie, za inwazję, którą na­
ród kubański pod wodzą 
Fidela Castro zwycięsko od­
piera.

Wystąpdenie ambasadora 
Kuby zebrani przyjmują 
spontaniczną, długo nie 
milknącą owacją na cześć 
narodu kubańskiego, na 
cześć solidarności sił postę­
pu całego świata w walce 
o pokój.

Następnym mówcą < jest 
wiceprezes Rady Ministrów 
P. Jaroszewicz.

Również i po tym prze­
mówieniu następuje gorąca 
owacja wyrażająca uczucia 
sympatii i braterstwa, jakie 
żywi społeczeństwo stolicy 
dla bratniego narodu kubań 
skiego i jego przywódców.

Na zakończenie wiecu od­
czytano rezolucję podjętą 
wśród gorących okrzyków i 
oklasków przez uczestników 
wiecu potępiającą agresję 
na Kubę.

Wielki wiec
• Dokończenie ze str. 1
że głos zabierze ambasador ku­
bański.

— Pragnę wyrazić przekona­
nie, że ten wiec, i mój udział 
W tym wiecu — rozpoczyna i 
»we przemówienie wśród burz­
liwej owacji ambasador Mas- 
sip — jest wyrazem tego, że 
Kuba w walce prowadzonej ze 
Stanami zjednoczonymi nie 
jest osamotniona, popierają ją 
rządy i narody obozu socjali­
stycznego W tym rząd i naród 
polski.

Kuba pod względem ekonomi­
cznym do 1 stycznia 1S59 r. 
była kolonią Stanów Zjedno­
czonych. Naród kubański był 
ujarzmiony i eksploatowany.

Rewolucja kubańska nie tyl­
ko zgniotła dyktaturę Batisty 
lecą uczyniła z Kuby kraj praw 
dziwie wolny, niepodległy i 
samodzielny. Rewolucja ta do­
konała w mojej ojczyźnie grun 
towńych zmian politycznych,

sowania wynosiła 9.677.J16. 
W wyborach wzięło udrał 
9.115.767 osób, czyli 94.19 
proc. wyborców. Głosów waż 
nych oddano 9.103.987, licz­
ba głosów nieważnych wy­
nosi 11.780. Na listy Frontu 
Jedności Narodu oddano 8 
mhi 998.787 głosów, czyli 
98,84 proc. ważnych głosów.

I madeotmWiednoźeL

S więc wybraliśmy naszą I Wybraliśmy 460 postów 
najwyższą władzę usta- \spośród 616 kondydatów i

wodawczą — Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Wybraliśmy ogniwa władzy 
terenowej — wojewódzkie, 
powiatowe, miejskie, gro­
madzkie, dzielnicowe rady 
narodowe.

Z okazji wyborów 
i święta 1-Maja 
w porcie gdańskim 
pod ęto i zrealizowano
szereg nowych
zobowiązań
produkcyjnych

Z Okazji wyborów do Sej 
mu i rad narodowych oraz 
dla uczczenia święta 1 Ma­
ja, dokerzy portu gdańskie­
go realizują podjęte zobowią 
zania podniesienia wydajno 
śoi pracy, przyspieszenia i 
usprawnienia przeładunku 
statków i wagonów.

Brygada przeładunkowa 
Rzeszezyńskiego w II rejo­
nie przeładunkowym, zgod­
nie z podjętym zobowiąza­
niem, przy załadunku stat­
ku „Liwiec” drobnicową nor 
mę przeładunkową wykony­
wała w 260 proc. Statek zo­
stał załadowany w ciągu 22 
godzin, zamiast przcwidywa 
nych 39 godzin. Podobne zo 
bowiązania podjęły brygady 
Sieniawskiego i Cabaja,

Robotnicy brygady Matu­
szaka w III rejonie przeła­
dunkowym „drewno” załado 
wały szybkościowo statek 
„Thuban”, który zabierał tar 
cicę do Anglii. Port otrzy­
mał premię w dewizach.

(bk)

wybraliśmy ogromną armię 
radnych: ponad 180 tys. spo­
śród 257.850.

Było nas uprawnionych 
do głosowania około 18,5 
miliona. Ilu z nas głos od­
dało?

Na całym świecie frekwen 
cja wyborcza uważana jest 
za wielkiej wagi miernik po 
litycznej temperatury i po­
parcia dla władzy. Jeśli frek 
wencja wyborcza wyniosła 
94,83 proc. uprawnionych i

bezpieczeństwa narodu, dla
którego przy całym rewi­
zjonistycznym wrzasku okre 
słonych kół zachodmonie- 
mieckich nie istnieje prob­
lem granic, a istnieje jedy­
nie problem pokoju.

TO poczucie siły bierze się 
ze świadomości, że nale­

żymy do wielkiej socjali­
stycznej wspólnoty narodór •. 
Wspólnoty, której najpotęż­
niejszy kraj — pierwszy w 
świecie — otworzył ludzko­
ści drogę w Kosmos.

To poczucie siły bierze się 
z pewności, że nasze piany

jeśli skojarzyć te dane z jekonomiczne są realne 
atmosferą jaka panowała na 
tysiącach spotkań przedwy­
borczych, jaka panowała w 
dniu wyborów, można po­
wiedzieć z całkowitą pewno 
ścią: aktem głosowania na­
ród polski dał wyraz pełne­
mu poparciu dla polityki rzą 
du, dla polityki przewodniej 
siły Frontu Jedności Narodu 
— Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej.

Frekwencja, nastrój, wie­
lomiliardowej wartości zobo 
wiązania stanowią dobitny 
wyraz większej niż kiedy­
kolwiek w historii jedności 
naszego narodu.

Całego narodu nie można złamać

Kennedy:
• Dokończenie ze sir. 1
kańskiego w celu ochrony 
tej strefy przed obcą agre­
sją”.

Kennedy podkreśla, ze 
USA nie ukrywają swego 
,,podziwu dla patriotów ku­
bańskich” (chodzi tu oczy­
wiście o kontrrewolucjoni­
stów — red.), deklarując 
tym samym niedwuznacznie 
sw« poparcie dla agresorów.

Kennedy stwierdza dalej, 
że „z wielka troską” przy­
jął stwierdzenie premiera 
Chruszczowa, że wydarzenia 
na Kubie mogą zagrozić po­
kojowi we wszystkich czę­
ściach świata. Prezydent 
USA zgadza się z opinią pre 
miera radzieckiego, że ko­
nieczne są kroki zmierza­
jące do polepszenia atmoife 
ry międzynarodowej. Zda­
niem Kennedy’ego krokami 
takimi byłyby: natychmia­
stowe zawieszenie broni . 1 
pokojowe uregulowanie nie 
bezpiecznei sytuacji w La­
osie, współpraca z ONZ w 
Kongo oraz szybkie za­
warcie możliwego do przy­
jęcia układu o zakaz e do­
świadczeń nuklearnych.

• Dokończenie ze str. 1 
wadzonych z działaczami ku­
bańskimi, przewijał się pro 
blem niebezpieczeństwa agre 
sji amerykańskiej. Przeja­
wy działalności kontrrewolu 
cyjnei już wtedy były wi­
dome. Oto np. studenci Ha­
wany znaleźli ulotkę druko­
waną przez ambasadę USA. 
jedną z tych, które miały 
być nalepiane na miesz­
kaniach ł w sklepach oby­
wateli amerykańskich mięsa 
kujących na Kubie z napi­
sem, że znajdują się oni 
pod opieką ambasady USA 
Oddani rewolucji studenci 
w odpowiedzi na ten akt wy 
drukowali własne ulotki dla 
Kubańczyków, stwierdzają­
ce, że ich mieszkania są poi 
opieką słynnej armii i rzą­
du Fidela Castro. W czasie 
pobytu Pospieszyńsklego na 
Kubie miał miejsce dwukrot 
ny atak samolotów amery­
kańskich —- jeden bombo­
wy, a drugi mający na celu 
wysadzenie dywersantów.

— To, co się stało w po 
niedzialek, nie jest więo 
wynikiem jakiegoś zrywu 
części narodu kubańskie­
go, gdyż 95 proc. jego jest 
za rewolucją i Fidelem 
Castro — powiedział mów 
ea.
— Trzeba było aż samo­

lotów i okrętów, trzeba by­
ło amerykańskich imperiali­
stów, aby zaatakować tę 
piękną wyspę, na której za­
częło się bujnie rozwijać ży 
cie pełne wolności i swobo­
dy.

Następnie ob. Pospieszyń- 
"ki przedstawił sytuację go­
spodarcza Kuby i przedsię­
wzięcia rewolucyjnego rzą­
du, które przywróciły naro­
dowi ich własny majątek, 
znajdujący się za czasów 
Bot:sty w rękach obcych 
monopoli.

Rozmawiałem z chłopami, 
robotnikami, intelektualista­
mi i związkowcami Kuby — 
kontynuował swoje wspom­
nienia mówca. — Spotkałem 
się wtedy z wielką sympa­
tią i życzliwością dla na­
rodu polskiego oraz z proś­
bą o solidarność i poparcie 
dla rozwoju rewolucji i wlel 
kiego dzieła budowy repu­
bliki kubańskie].

WYBORCZA, 
** wiosenna

słoneczna, 
niedziela raz 

jeszcze pokazała, że wezwa­
nie Frontu Jedności Narodu 
do głosowania za:

— wszechstronnym rozwo­
jem gospodarki narodo­
wej,

ży-

To poczucie siły bierze się 
z pewności, że wybraliśmy 
ludzi dobrych, właściwych, 
godnych zaszczytu sprawo­
wania władzy.

To poczucie siły bierze się i 
z pewności, że zarówno na­
sze wysiłki jak i wysiłki wy 
branych przez nas władz, 
naszych władz, wysiłki so­
cjalistycznej wspólnoty na­
rodów, uwieńczone będą no­
wymi ■ sukcesami, nowymi 
osiągnięciami w wielkim 
dziele budowy socjalizmu.

W dniu 23 bm. odbędzie się na terenie b. obozu 
koncentracyjnego Sachsenhausen koło Oranienburga 
(NRD) odsłonięcie pomnika ku czci setek tysięcy 
ofiar hitlerowskich zbirów. Na zdjęciu: fragment 
pomnika, u stóp którego znajduje się rzeźba pt, 
,,Uwolnienie” dłuta Rene Graetz, Na pierwszym 
planie odlew gipsowy dwóch postaci rzeźby — 

oryginału

19 kwietnia 1943 r.

ogarnął P0Ż8r
— wyzszym poziomem 

cia i kultury,
“ niepodległością i bezpic 

czeństwem Polski, I Wczesnym ranem dnia 19 kwietnia 1943 r. nad i hitlerowcy otoczyli central- 
zamkniętą murami północną dzielnicą Warszawy i ny bunkier sztabu ŻOB i, po 
rozległ się huk wystrzałów. Tak zaczynał się jeden bezskutecznych próbach prze 
z ostatnich aktów tragedii, której władze hitlerow­
skie dały nazwę „Endlosung der Judenfrage” — 
ostateczne rozwiązanie sprawy żydowskiej.

łamania obrony, użyli ga­
zów trujących. Zginęli do­
wódcy powstania, lecz getto 
walczyło dalej. I choć 16 ma

-pokojem między naroda i MUf ARSZAWSKIE getto istjnym powstaniem odpowie- ja generał Jurgen Stropp 
„ • | ww niało - wówczas równe rizipć na każda Woi*

Następnie ob. Pospieszyń- 
ski zacytował przemówienie 
Fidela Castro wygłoszone z 
okazji 1 Maja. Słowa te cho 
ciąż wypowiedziane w ub. 
roku, są nadal aktualne. Oto 
niektóre z nich: „Całego na'sza frekwencja w przytłacza

mi,
— braterską jednością z 

krajami socjalistyczny­
mi,

— demokracją i socjaliz­
mem

— stało się hasłem milionów 
Polek i Polaków, stało się 
hasłem narodu.

JEŚLI rzucić okiem na ta­
belę wyników obrazują­

cych frekwencję uderza zna 
mienny szczegół: najwięk-

rodu nie można złamać, a 
my wiemy, że słuszność jest 
po naszej stronie... wiemy, 
że otrzymamy pomoc od ro­
botników i chłopów z całe­
go świata...”

Na zakończenie wiecu 
przedstawiciel Zarządu Por­
tu Gdynia w imieniu mary­
narzy. rybaków, stoczniow­
ców, portowców i wszyst­
kich mieszkańców Gdyni od 
czytał rezolucję potępiającą 
z całą ostrością agresję im­
perialistyczną i napad zbrój 
ny na Kubę. Następnie zebra 
ni w głębokim skupieniu wy 
słuchali nagranego na taś­
mie magnetofonowej piękne 
go hymnu rewolucyjnego 
rządu Kuby.

* * *

Pracownicy Spółdzielni In­
walidów „Przodownik” w 
Sopocie zebrani na masów­
ce w dniu 19 kwietnia 1961 
roku —■ jako kombatanci, 
inwalidzi wojenni, inwali­
dzi pracy piętnują agre­
sję, zorganizowaną przez 
Stany Zjednoczone przeciw­
ko Kubie przy użyciu sił 
kontrrewolucyjnych 1 anty- 
narodowych. (sta)

jącej większości wypadków 
przekraczająca ogólnopolską 
frekwencję występuje na
Ziemiach Zachodnich. Po­
patrzmy: województwo wroc 
lawskie 97,2 proc., szczeciń­
skie 96,8 proc., zielonogór­
skie 96,5 i tak dalej...

O czym to świadczy?
Świadczy to o pewności, 

integracji, poczuciu siły i

10 ty statek 
-przetwórnia
»Sputnik«

Dziś w południe w Zakła­
dzie Budowy Statków-Prze­
twórni w Stoczni Gdańskiej 
odbędzie się wodowanie 10 
z kolei trawlera - przetwór­
ni typu B-15. Matką chrze­
stną będzie żona przedsta­
wiciela armatora radziec­
kiego, p. Nadicżda Popowa. 
Nowy radziecki trawler-prze 
twórnia otrzyma nazwę 
„Sputnik”.

Budowniczym jednostki jest 
p. Paweł Pr»ok. (a)

niało wówczas równe dzieć 
trz i pół roku. 18 paździer 
nika 1940 w „Dzienniku Ob 
wieszczeń miasta Warsza­
wy” ukazało się zarządze­
nie w sprawie utworzenia 
dzielnicy żydowskiej, do któ

na każdą ponowną jmeldował Himmlerowi „War 
próbę wywiezienia resztek |szawska dzielnica żydowska 
ludności. W początkach!przestała istnieć” - „...W
kwietnia, na naradzie z końcu maja w niektórych 
przedstawicielami Polskiej jpunktach getta walka rozgo 
Partii Robotniczej i Gwar- rzała na nowo” („Głos War- 
dii Ludowej zapadła decy- iSzawy” z 28.5.1943).

Ostatni bojownicy żydówrej mieli jak to perfidnie |zja, że wybuchnie ono w I 
nazwano „przeprowadzić się” chwili, kiedy hitlerowcy się! 
wszyscy Żydzi zamieszkali gną po pozostałych przy ży- jSCY wyrwali się z burzone- 
na terenie miasta. Później ci u mieszkańców getta. !go getta i kontynuowali wal 
umieszczono za murami ró- Nastąpiło to 19 KWIET- ke z okupantem w szeregach wnież żydów wypędzonych |NIA. Pierwszy atak ^»^uwejp.rtyzantid. O JL. 
z innych miejscowości w jłow niemieckich został od- .
Pi lsce. Stłoczona na małej party. Dowództwo Żydów- P!Sze żydowski poeta w

skiej Organizacji Bojowej wierszu, drukowanym wprzestrzeni, pozbawiona 
środków do żyda, zagłodzo­
na i wynędzniała ludność gi 
nęła z braku pożywienia i 
chorób.

Mimo potwornych warun­
ków życia, mieszkańcy getta 
nie tracili nadziei, że przy­
najmniej część ich doczeka
upadku reżimu Hitlera. Wie
rzyli w bliskie wyzwolenie. 
Podtrzymywała tę wiarę so
lidarna pomoc, jaką z nara­
żeniem życia niosło im pol­
skie społeczeństwo, zdające 
sobie sprawę z tego, że los 
Żydów polskich ma być u- 
dzialem każdego Polaka.

Ale władcy III Rzeszy po­
stanowili już operacje „En- 
dlosung der Judenfrage” do 
prowadzić do końca. Po taj­
nej naradzie w Berlinie (w 
protokóle z tej narady wid­
nieje m. in. nazwisko Adol­
fa Eicbmanna, który repre­
zentował Główny Urząd Bez 
pieczeństwa Rzeszy, RSHA

raportowało sojusznikom z 
drugiei strony murów:

„Marzenie naszego życia 
spełniło się. Powstanie w 
gettcie stało się faktem. 
Żydowska Organizacja Bo­
jowa stawia zaciekły boba 
tersfei opór. Wznieśliśmy 
sztandar z hasłem „Wal­
czymy do ostatniego!”WALCZYLI do ostatniego 

naboju, do ostatniego 
tchu życia. Wokół nich sza­

lało piekło ognia, rozrywa­
ły się bomby lotnicze, kona 
ły kobiety i dzieci. 8 maja

Cuba si!
9 Dokończenie ze str. 1 

ARGENTYNA
Grupa deputowanych zło­

żyła w parlamencie argen- 
wydało’odpowiednie 7ar'z*ą-|tyńskim projekt rezolucji po 
dzenia. W gettcie warszaw-! ^P^al^cei inwazję na Ku- 
skim ukazało się obwieszczę b{* / wdającej rząd Ar­
nie rady żydowskiej, w któ gentyny r,d(?. rewidowania
rym podano, że na rozkaz 1 swej. ?°htykl ,wobec Kuby , . , 11 zajęcia zdecydowanego sta

wszv^c;v | nowiska w obronie tego kra- Żydzi, bez względu na wie«
i płeć, zostaną przesiedleni 
na wschód.

A KCJA zaczęła się 22 lip- 
ca 1942 r. p0 jej ukoń­

czeniu, getto zmniejszyło się

ju.

PANAMA
Według ostatnich depesz, 

500 obywateli panamskich
ńn w i * usiłowało zaatakować strefędo kilkudziesięciu tysięcy K-ana3il PanarY,^wa wa^,7
osob. Cała reszta — ponad
trzysta tysięcy ludzi — wy-

„Gwardziście” 15 lipca 1943 
roku.

Słyszycie? Drgają lasy 
od „pieśni strzelanej jak 
w trzydziestym dziewią­
tym, we wrześniu! jak lat 
temu osiemdziesiąt!... jak 
już tyle razy — Znów gra 
ją echa leśne tą złowro­
gą pieśnią przez lata Oś­
więcimiów, Palmirów I 
Wawrów, przez zimy bez 
opalu, getta i łapanki, 
przedarliśmy się mściwie 
ku tym dniom promien­
nym, o, lato marzeń mę­
skich, lato partyzantki! I 
przedrzemy się dalej. 
Niech broń w ramię wroś 
nie my, zaklęci przysięgi 
uroczystym szeptem, że 
iść będziem do końca, bez 
przerw, bez odwrotu, do 
Polski stokroć wolnej — 
tak, jak nigdy przedtem!

Nieskorzy 
do bratania
w

jechała istotnie na wschód 
aby znaleźć śmierć w komo 
rach gazowych Treblinki.

Przez pół roku panował r ., • ,
względny spokój. Pozostali *|»**1>n»awk» na-

artykule zamieszczę- 
Kanału Panamski'ego znajdu.nym w „Krasnaja Zwiezda” 
jącą się pod zarządem USA.'(nr 70) pt.: „Bundeswehra

umacnia się we Francji”

paści na Kubę.

COLUMBIA
W stolicy Columbii

przy życiu ludzie zwolna od 
zyskiwali nadzieję przeżycia.
Nie na długo jednak.

18 stycznia 1943 grupy * s^°Icy Columbii Bo- 
Żydów idących do pracy zo focl®. odb/*aH się wciąż 
stały zatrzymane przez bubz]r"e demonstracje przed
SS-manów, skierowane do Synk^ ambasa<ty S„ta' 
punktu przesiedleńczego i "“w Jfdnoczonych. Raz 

K , • J? . P° raz interweniuje policjazaładowane do pociągów to , wojsko. Już wc l^ek Jw
arowyc . czasie tych demonstracji sze
Tym razem . Jednak Ży- reg osób odniosło rany. Wła 

dowska Organizacja Bojowa dze przeprowadzają areszto- 
posta.no wiła zorganizowa-1 wania.

URUGWAJ w. Pustow — omawiając róż
Społeczeństwo Urugwaju ne formy protestu społeczeń 

protestuje w bardzo burz- stwa francuskiego przeciw­
ko zamienianiu Francji W 
poligon dla bońskiej solda- 
teski — pisze m. in.:

„Niezadowolenie przenika 
nawet do armii. Dlatego tei 
została wymyślona „operacja 
bratania”. Ale francuscy żoł­
nierze odmawiają całowania 
się z tymi, którzy brutalnie 
depcą suwerenność ich oj­
czyzny. Na wszelkie sposoby 
unikają spotkań ze zniena­
widzonymi okupantem-, w kl 
nach, kawiarniach i na sta­
dionie Mourmelom obecni« 
widuje się wyłącznie żołnie­
rzy 1 oficerów Bundeswehry. 
Francuzi nie odwiedzają 

i tych miejsc.
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Telewizory - owszem
ale przede wsz,-łaźnie
Wytwórnie apara- 

ratów radiowych wy 
puszczają na rynek coraz 

to nowe, doskonalsze I bar 
dziej luksusowe typy od­
biorników, które znajdu­
ją nabywców w miastach 
i wsiach; pralki mają tak 
wielkie powodzenie, że z 
obawy przed „paskiem” 
trzeba było aż dotąd u- 
trzymywać sprzedaż na 
talony; telewizory, mimo 
żo słono kosztują, spotyka 
s<ię coraz częściej w miej­
skich i wiejskich miesz­
kaniach, a wszystkie świet 
lice zakładowe czy szkol­
ne uważają za punkt ho­
noru posiadanie „Belwe­
deru”.
Bardzo to wszystko ład­

nie, postęp techniczny ułat­
wia przecież życie, sprzyja 
rozwojowi umysłowemu i 
kulturalnemu. Trzeba przy­
znać, że widok telewizora w 
wiejskiej zagrodzie robi im­
ponujące wrażenie. Nieste­
ty wkrótce ono blednie, gdy 
spostrzegamy, że nabycie 
„Szmaragdu” czy „Rubina” 
w niczym nie zmieniło do­
tychczasowego prymitywu 
w kulturze na co dzień, nie 
wyłączając higieny osobi­
stej mieszkańców wsi.

Nie trzeba zresztą sięgać 
do wsi. W trójmieście ma 
my np. sporo mieszkań bez 
łazienek, a ciasnota utrud­
nia utrzymanie higieny. W 
miastach są łaźnie i na­
tryski, których niestety na­
sza wieś jest komp'etnie 
pozbawiona

Uważając zainstalowanie 
łaźni za punkt wyjściowy 
dla podniesienia higieny oso 
bistej na wsi, komisja zdro­
wia przy Wo jewódzkim Za­
rządzie Ligi Kobiet na ostat 
nim swym posiedzeniu rzu­
ciła hasło: ŁAŹNIA W
KAŻDEJ WSI !

Wspólnymi siłami gro­
madzkich rad narodowych, 
kół gospodyń wiejskich i in­
nych organizacji społecz­
nych dałoby się te stosun-1 

kowo niewielkie inwestycje 
przeprowadzić. Wtedy moż- |

na by organizować konkur­
sy na „czystą pościel”, czy­
ste mieszkania itp. — jak 
projektuje komisja zdro­
wia.

Gdy wybuduje się łaźnie, 
z których korzystać będą do 
rośli i młodzież szkolna łat 
wiej będzie lekarzom prze­
prowadzającym badania w 
tzw. białe niedziele mówić 
o profilaktyce, łatwiej bę­
dzie nauczycielkom wiejskim 
prowadzić pogadanki o hi­
gienie i wymagać czystości 
od swych wychowanków.

Omawiając pożyteczną ak­
cję białych niedziel prowa­
dzoną w ubiegłym roku, 
postulowano wprowadzenie 
zmian, a mianowicie, by w 
teren ruszyły powiatowe 
służby zdrowia, obejmując 
stałą opieką przebadane gro 
mady. (W ubiegłym roku 
każdej niedzieli badano 
mieszkańców innej wsi). 
Oczywiście o ile zajdzie po­
trzeba przyjdą im z pomo­
cą wojewódzkie placów>ki 
specjalistyczne.

Łaźnie miejskie nasuwały 
dyskutantom wiele uwag, 
przede wszystkim mówiono 
o tym, że są za drogie, 
zwłaszcza dla rodzin obar­
czonych większą ilością dzie 
ci. Przy omawianiu higieny 
osobistej mieszkańców mia­
sta nasunęły się spostrzeże­
nia na temat higieny w 
szkołach. A więc wietrzenia 
klas i przerw na wprowa­
dzenie głębokiego oddechu 
(o czym nie wszyscy nauczy 
ciele pamiętają), natrysków, 
z których nikt nie korzy­
sta, wychodzenia na bois­
ko w czasie pauz, o trud­
nościach z przyzwyczaja­
niem dzieci do mycia rąk 
w szkole i związanych z 
tym kłopotów ręczniko­
wych ifcd.

Ten zresztą temat zo­
stanie szerzej omówiony 
wspólnie z przedstawicie­
lami Wojewódzkiej Porad 
ni Higieny Szkolnej na 
następnym zebraniu Ko­
misji Zdrowia przy WZ 
Lig! Kobiet. (t)

Koi by się uśmiał-czyli
nie sądźmy zwierząt według Budź
W jednym z poczytnych 

naszych miesięczni­
ków, którego redakcja 

potraktowała sprawę z hu­
morem, przytoczono wzmian 
kę następującej treści: „Fu­
rię oburzenia spowodowała 
właścicielka zakładu fryzjer 
skiego w Londynie, która po 
malowała swego kota na róż 
ne kolory, w ten sposób pró 
bując farb używanych do 
włosów klientek. Sąsiedzi o- 
skarżyli ją o okrucieństwo 
wobec zwierząt, gdyż tęczo 
wy kot musi wśród innych 
kotów budzić uczucie pogar 
dy i śmieszności”.

Nie zamierzam bronić wła 
ścicielki zakładu fryzjerskie 
go, mogła znaleźć inny spo­
sób na sprawdzanie czy też 
reklamowanie swoich „spe­
cyfików”, nie zamierzam też 
ganić troskliwości jej sąsia­
dów o samopoczucie zwie­
rząt.

Przytoczona wzmianka 
jest ciekawa i charaktery­
styczna z innego względu. 
Już samo przypisywanie ko 
tom takich stanów uczucio­
wych jak pogarda i poczu­
cie śmieszności jest dowo­
dem ignorancji i braku wy 
obraźni. Skąd bowiem pew­
ność, że zmieniona barwa 
sierści została w ogóle przez 
koty spostrzeżona, że była 
w ogóle przez nie widziana?

TU KOLOR NIE GRA ROLI

Eksperymenty lat o-
statnich wykazały, że 

koty potrafią rozróżniać tyl 
ko niektóre kolory: niebie­
ski, fioletowy, zielony, żół­
ty, pomarańczowy i czerwo­
ny. O rozróżnianiu przez nie 
barw mniej wyrazistych, ja 
kie przeważnie występują w 
ubarwieniu sierści zwierząt, 
nic konkretnego nie wiemy. 
Nie mamy też podstaw do 
przypuszczeń, że w stosun­
kach „międzykoeieh” kolor 
ich sierści odgrywa jakąkol­
wiek rolę. Znane są prze­
cież każdemu koty wielu róż 
nych maści i odmian barw 
nych i ich kombinacji. Nic 
jednak nie wskazuje na to,

aby w stosunkach „towarzy­
skich” lub w doborze płcio­
wym odgrywał tu jakąś ro­
lę »typ” barwny w zrozu­
mieniu ludzkim.

Jeśliby sama zmiana ubar 
wienia u zwierząt miała od 
grywać w ich wzajemnych 
stosunkach poważniejszą ro­
lę, jakże wtedy upośledzone 
byłyby rasy psów, którym 
przycina się ogony i uszy! 
Toż w pojęciu owych pań z 
przytoczonej na wstępie 
wzmianki byłyby stworzenia 
„kalekie, pogardzane i śmie 
szne” w ślepiach innych 
psów. A tymczasem doświad 
czenia hodowców dostarcza 
ją niezliczonej ilości dowo­
dów na to, że owe drobne 
korektury wyglądu psów 
nie odgrywają żadnej zgoła 
roli w ich wzajemnych sto 
simkach.

Nie te czynniki należy 
brać w danym przypadku 
pod uwagę. „Walory” zapa­
chowe oraz sposób zachowa 
nia się w chwili „zawiera­
nia” znajomości stanowią 
najpewniej główne kryteria 
oceny (oczywiście nieuświa­
domionej), decydujące o wza 
jemmym stosunku zwierząt,
0 których mowa.

ZALOTY DO KUKŁY —
1 CO Z TEGO WYNIKA?

U kota, który w swym ży­
ciu posługuje się zmy­

słem wzroku w znacznie wię 
kszym stopniu niż pies, 
wrażenia wzrokowe prawdo 
podobnie również nie decy­
dują o wzajemnych stosun­
kach przedstawicieli tego 
gatunku. Przekonano się o 
tym w następujący sposób. 
W pomieszczeniu, do które­
go następnie wpuszczono ko 
ta, ustawiono kota - kukłę. 
Rolę owej kukły odgrywał 
nieudolnie wypchany kot, 
przy czym zarówno jego nyl 
wetka jak i postawa rucho­
wa niczym, przynajmniej 
dla obserwatora - człowie­
ka, nie przypominały cech 
kocich. Reakcja kota, które­
go wpuszczono do pomiesz­
czenia, były zaskakujące. O-

to żywy nasz kot wykonuje 
wszystkie czynności („zapo­
znawcze”), jakie wykony­
wałby każdy kot, gdyby stał 
przed nim drugi żywy lecz 
obcy mu „egzemplarz”.

Może jednak w pierwszej 
chwili zmyliła kota plastycz 
ność wizerunku, jego wypu 
kłość? Spróbujmy i tę rzecz 
wyjaśnić. Oto malujemy 
czarną farbą schemat sylwet 
ki kociej, bardzo uproszczo 
ny w zarysie i wpuszczamy 
następnie do pokoju żywego 
kota. Czy czarna, płaska i 
uproszczoną sylwetka , rów­
nież nie zostanie właściwie 
oceniona zmysłem wzroku i.

jak na to zasługuje, zignoro 
wana przez żywe zwierzę? 
Czy i tu wzrokowa ocena z 
odległości kilku kroków nie 
wystarczy, aby kot rozpo­
znał ją jako płaską, czarną 
plamę? A może widzi on do 
kładnie, lecz mózg jego nie 
jest w stanie różnicować 
zbliżonych pod pewnymi 
względami wrażeń wzroko­
wych? Prawdopodobnie tak, 
bowiem widzieć nie oznacza 
spostrzegać i rejestrować w 
świadomości.

Nasz kot swoim zachowa­
niem się wobec wymalowa­
nej na ścianie sylwetki do­
wodzi ponad wszelką wątpi i

Odznaka „Srebrnego śledzia“ 
dla najlepszych rybaków „Dalmoru“

Pamięci Niemca, który zrozumiał,
ie Gdańsk moie być tylko częścią Polski

RUDOLF GAMM - o któ
rego zgonie donosiliśmy 
przed kilkunastu dniami był 
niewątpliwie jedną z wybit­
niejszych i bardziej charak­
terystycznych postaci Gdań­
ska przedwojennego, a na­
wet współczesnego, mimo że 
od wielu lat nieuleczalna 
choroba przykuła go do ło­
ża, a nieznajomość języka 
polskiego i starość nie ułat­
wiała obcowania z ludźmi.

Był Niemcem. Rodzina je 
go żyła w Gdańsku od 140 
lat, dzieląc wzloty i upadki 
tego pięknego miasta. Pierw 
szą żoną Gamma była Pol­
ka - Kaszubka spod Gdań­
ska, kiedy zaś zmarła przed 
trzema laty, Gamm ponow­
nie ożenił się z Polką.

Miał niegdyś własna, 
przed I wojną popularną na 
całym Pomorzu fabrykę my 
dla.

Nie był więc Polakiem, 
nie był też — rzecz jasna - 
lewicowcem, a mimo to po­
został w Gdańsku przez ca­
łą wojnę, przez okres oblę­
żenia miasta i teraz — do 
ostatnich dni swego życia. 
Chcąc zrozumieć ten krok 
TT-’etniego starca trzeba 
spojrzeć na całą sylwetkę 1 
karierę polityczną tego czło­
wieka, który w wieku mło­
dym i średnim z polityką 
niewiele miał wspólnego, a 
później — w latach trzydzie 
stych — rzucił się w sam 
iei wir, gwałtowny i nie­
bezpieczny.

Gamm sympatyzował z pra­
wicową, mieszczańską Nie­
miecko - Narodową Partią 
Ludową, a jej czynnym dzia 
łączem i jednym z przywód 
ców został w latach umac­
niania się w Gdańsku par­
tii hitlerowskiej. Jego decy­
zja była jasna: żaden po­
rządny człowiek, żaden po­
rządny Niemiec nie może 
bezczynnie przypatrywać się. 
aż „brunatna zaraza” ogar­
nie całe miasto, aż pochło­
nie swymi mackami i znisz­
czy do reszty to, co najplęk

niejsze w dorobku ludzkoś­
ci — humanizm, tolerancję i 
miłość do wszystkiego, co 
człowiecze.

Zamiast — jak uczyniło to 
wielu ludzi w podobnej sy­
tuacji — pójść na ugodę z 
coraz potężniejszą partią i 
z ugody tej ciągnąć zyski 
materialne, przeciwstawiał 
się jej w miarę swych moż 
liwości. Skutki tego były do 
przewidzenia: ściągnął na
siebie wszelkie szykany — 
przesłuchania, szantaż, re­
wizje, groźby, aresztowania, 
a nawet nieudany zamach w 
czasie kampanii wyborczej 
w Mikoszewie, z którego wy 
szedł ranny postrzałem w 
głowę. Nie ustąpił też przed 
groźbami szefa gdańskiego 
gestapo Groetzlera, który u- 
siłował „przekonać” go o ko 
nieczności zawieszenia anty­
hitlerowskiej działalności.

Ta nieustępliwa, twar­
da nienawiść do hitleryz­
mu i jego niedobitków 
przetrwała u Gamma do 
ostatniego dnia życia. Znę 
kany chorobą nie szczędził 
wysiłku dla zdemaskowa­
nia ukrytych w NRF, zna­
nych z działalności w 
Gdańsku hitlerowców i ge 
stapowskich szpicli.

Jako jedyny żyjący w 
Polsce przedstawiciel opo­
zycji gdańskiej okresu hi­
tlerowskiego należał do 
najważniejszych świadków 
oskarżenia w procesach na 
miestników Hitlera w 
Gdańsku — najpierw Artu 
ra Greisera, a potem Al­
berta Forstera, stając im 
na sali sądowej twarzą 
w twarz i wywlekając na 
światło dzienne wiele kom 
promitujących faktów.

Ale przecież ani Norym 
berga, ani procesy w Pol 
see nie zakończyły rozdzia 
łu historii zwanego hitle­
ryzmem. Zbyt wiele było 
i jest dowodów na to, że 
cl, których nie zdołała do­
sięgnąć ręka sprawiedli­

wości, żyją dziś w Niemiec 
kiej Republice Federalnej, 
pracują tam i rozwijają 
ożywioną działalność rewi 
zjonistyczną.
Wiadomo powszechnie, że 

grupa byłych gdańskich poli­
tyków rozwija w NRF ruch 
stawiający sobie za cel przy 
wrócenie Gdańskowi statu­
su Wolnego Miasta. Wyda­
wałoby się, że i wśród nich 
znalazłoby się miejsce dla 
Gamma — Niemca, gdań­
szczanina, przemysłowca. 
Ale Gamm nie skorzystał z 
zaprosin znajomych. Pozo­
stał w Polsce, bo — podkre­
ślał — nie odpowiadają mu 
„takie Niemcy”, jakie wy­
rosły na terytorium NRF, 
krzepnące w siłę militarną, 
coraz bardziej butne, dające 
równouprawnienie ludziom, 
bez skrupułów dążącym do 
rewizji obecnego stanu w 
Europie.

Jednym * nich Jest niejaki 
dr H. K. Gspann, osoba ra­
czej wpływowa, bo piastująca 
funkcje naczelnego redakto­
ra pisemka zachodnioniemiec- 
kich gdańszczan — „Unser 
Danzig”, należąca do kierów 
niczego kręgu ludzi, stawiają­
cych bezczelne hasła przywro 
cenią Gdańskowi „wolności”. 
Tenże Gspann w latach trzy­
dziestych pracował w redago 
wane] przez Gamma gazecie 
„Danziger Nationale Zeitung” 
i wkrótce został tam zdekon- 
spirowauy jako... szpicel ge­
stapowski, sprowadzający re­
wizje policyjne zawsze, kiedy 
drukowano artykuły i pisma 
antyhitlerowskie. W tamtych 
czasach Gspann nie chciał 
nic wiedzieć o istnieniu Wol­
nego Miasta i w brunatnej ko 
szuli rzucał hasło powrotu 
Gdańska do Rzeszy — „Zu- 
rueck zum Reich”.

W NRF żyje też i działa do 
dziś człowiek o nazwisku An 
dres. Otrzymał tam emerytu­
rę i odszkodowanie w wyso­
kości 60 000 marek. Któż to 
Jest ten Andres?

Znal go Gamm nazbyt do­
brze, zna go też wielu miesz 
kających na Pomorzu Pola­
ków. Ten hitlerowski bojów- 
karz był współorganizatorem 
bandyckiego napadu na Gam 
ma w Mikoszewie, a w pier­
wszych godzinach września 
1939 roku organizował roz­
strzeliwanie polskich koleja­
rzy w Szymankowie i Kałdo

wie, on to również likwido­
wał polskich księży z kapitu­
ły pelplińskiej. Brunatną kar 
tę swego życia zamknął nie­
chlubną karierę Kreisleitera 
w Tczewie.
Do takich Niemiec nie 

chciał Gamm wracać. Wo­
lał pozostać w odbudowa­
nym przez Polaków, uko­
chanym, pięknym Gdańsku. 
Nie był zresztą całkowicie 
samotny w skromnym mie­
szkaniu w Sopocie. Miał 
wśród Polaków licznych 
przyjaciół i znajomych je­
szcze z okresu przedwojen­
nego, miał ich z okresu woj 
ny. Nie zapomnieli o nim i 
po powrocie Polski na te zie 
mie.

Swe wspomnienia z okre­
su walki z naporem bitleryz 
mu do Gdańska spisał w 
książce, wydanej przez „Is­
kry” w roku ubiegłym pod 
tytułem „Swastyka nad 
Gdańskiem”.

Książka ta — jak i cała po 
wojenna działalność Gam­
ma — nie pomnożyła mu 
przyjaciół w NRF, którzy 
nadsyłali listy z pogróżkami 
i żądaniem, by „przestał mó 
wić”.

Dla Czytelników naszego 
pisma interesującym będzie 
przypomnienie, że właśnie 
na ła.nach „Dziennika Bał­
tyckiego” Rudolf Gamrn dru 
kował pierwsze rozdziały 
swych wspomnień oraz że 
był wieloletnim prenumera­
torem naszego pisma, pilnie 
śledzącym jego treść.

W dniu pogrzebu nad gro 
bem Rudolfa Gamma zgro­
madziło się chyba ze sto 
osób, głównie Polaków. Przy 
byli tam jednak nie tylko, 
by pożegnać przyjaciela, zna 
jomego, czy sąsiada, ale chy 
ba przede wszystkim, by ucz 
cić pamięć dzielnego, prawe 
go Niemca, który czynnie re 
lizował swe hasło „nigdy z 

Hitlerem” — „nigdy z hitle­
rowcami”.

Temu hasłu Rudolf Gamm 
pozostał wierny do końca.

A. Męclewski

Ostatnio, w „Dalmorze” po 
wołana została do życia za­
kładowa komisja współza­
wodnictwa pracy. Istnienie 
tego organu w przedsiębior­
stwie dopomoże w uaktyw­
nieniu i szerokim rozwinię­
ciu współzawodnictwa pra­
cy.

Początki współzawodnic­
twa wśród dalekomorskich 
rybaków i załóg lądowych 
sięgają ubiegłego roku. Z 
tego okresu pochodzi wiele 
zrealizowanych zobowiązań, 
które przyniosły przedsię­
biorstwu niemało korzyści.

Obecnie opracowany zo­
stał projekt norm i oceny 
współzawodnictwa, który w 
najbliższym czasie zostanie 
przedstawiony pracownikom 
lądowym i załogom poszczę 
gólnyoh statków. Głównym 
celem współzawodniczących 
jednostek rybackich będzie 
uzyskanie jak najlepszych 
wskaźników ilościowych i ja 
kościowych w połowach ryb 
oraz obniżenie kosztów eks­
ploatacyjnych. Załogi lądo­
we walczyć będą o zajęcie 
pierwszego miejsca drogą 
podejmowania i realizowa­
nia zobowiązań produkcyj­
nych oraz wykonywania 1 
przekraczania zadań plano­
wych.

Oprócz wyróżnień picnięż 
nych, dla przodującego 
trawlera zamierza się prze 
znaczyć nagrodę przechod­
nią w postaci odznaki 
„SREBRNEGO ŚLEDZIA”. 
W przyszłym miesiącu oprą 
ccwainy i zatwierdzony ma 
być projekt tej nagrody. 
Z chwilą wejścia do eksplo­
atacji drugiego trawlera - 
przetwórni — „Kastora”, 
współzawodnictwo obejmie 
również oba dalekomorskie 
statki przemysłowe. Odzna­
ką dla przodującej załogi 
trawlera przetwórni będzie 
„Złoty Karmaizyn”.

Ponadto, podtrzymując tra 
dycje rybołówstwa daleko­
morskiego, dalmorowcy po­
stanowili tegoroczny sezon

śledziowy rozpocząć wręcze­
niem symbolicznej beczułki 
śledzi przedstawicielom Ko­
mitetu Centralnego PZPR.
Wręczenia „beczułki” doko­
nać ma przodująca załoga 
z ubiegłego roku i pierwsze 
go kwartału br. Zgodnie z 
istniejącym projektem, akt 
ten miałby być również ucz 
czeniem przystąpienia do 
współzawodnictwa wszyst- 
k;ch jednostek pływających 
„Dalmoru”, (sta)

wość, że nie tyle „oczom 
swoim nie wierzy”, ile, że 
„uważa za wskazane przeko 
nać \ię dokładniej z kim 
ma okoliczność...” Oto zbli­
ża się do sylwetki z charak 
terystyczną rezerwą i wyko 
nuje wszystkie te czynności 
„zapoznawcze”, które nastę­
pują z reguły w chwili spot 
kania z „obcym” współple- 
mdeńcem. Wreszcie, nasz kot 
obojętnieje: przekonał sie nie 
naocznie, lecz węchem i do 
tykiem, że to „coś” nie re­
aguje, nie wydziela żadnego 
charakterystycznego zapa­
chu, nie porusza się, nie 
zajmuje w dodatku miejsca 
w przestrzeni, zatem nie ist­
nieje, podobnie jak „nie ist 
nieje” dla kota fotografia 
najtłuściejszej nawet my­
szy.

Nie u wszystkich oczywi­
ście zwierząt reakcje na wy 
giąd zewnętrzny ich współ- 
plemieńców są właśnie takie, 
U wielu gatunków ptaków 
ubarwienie, wydawany głos 
i sposób zachowania się l 
poruszania odgrywają rolę 
czynników zasadniczych. 
Również zarys sylwetki od­
grywa poważną rolę w ich 
wzajemnych stosunkach Ja 
kie czynniki decydują np. o 
tym czy w procesie dobiera 
nia się par dany egzemplarz! 
jest bardziej poszukiwanym 
i „pociągającym” partnerem 
płci przeciwnej czy też od­
wrotnie — „ma mniejsze po 
wodzenie”? Tego dokładnie 
nie wiemy. Wchodzi tu w 
grę z pewnością szereg róż­
nych, bliżej nie określonych 
elementów, które nawet u 
ludzi nie zawsze potrafimy 
nazwać i wymienić.

dr Piotr Korda

W tegorocznych
99 Dniach Oświaty, 

Książki i PrasyM
obchodzić będziemy:

Dzień Księgarza 
Dzień Bibliotekarzy 
Dzień Pracownika 
i Działacza KULTURALNO-OŚWIATOWEGO

Tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy rozpoczyna­
ją się 3 maja i w miastach 
trwać będą do 21. V., na 
wsi zaś do końca miesiąca. 
Przebiegać one będą pod 
hasłem: „Wiedza pomaga w 
życiu”. Jak z hasła tego wy­
nika, szczególnie duży na­
cisk w czasie dni położony 
zostanie na popularyzację 
wydawnictw popularno-nau­
kowych i fachowych. Natu­
ralnie literatura piękna nie 
zostanie usunięta całkowicie 
w cień, popularyzowanie czy 
telnictwa wartościowej bele­
trystyki, zwłaszcza współ­
czesnych pisarzy polskich, 
w programie Dni Oświaty 
jest mocno podkreślane.

Podobnie jak w latach u- 
biegłych i w tym roku w 
Dniach Oświaty, Książki i 

i Prasy inicjowane będą naj- 
różniejsze akcje mające na 
celu stworzenie wartości

{j nieprzemijających, trwałego
♦ 'dorobku kulturalnego. Np.
♦ 'organizowane będą nowe 
J czytelnie przy bibliotekach 
Jjgromadzkich i małomiej- 
ijskich, zbierane fundusze na

telewizory dla placówek kul 
turalno - oświatowych, czy 
wyposażanie pracowni szkol 
nych w nowoczesne pomoce 
naukowe itd.

przedsiębiorstw i organiżaś 
cji najbardziej zaintereso­
wanych Dniami referowali 
pokrótce zamierzenia z ich 
obchodem związane. A oto 
niektóre przykłady:

Centrala Wynajmu Filmów
zapowiedziała na ekranach prze 
de wszystkim filmy będące 
adaptacjami dzieł literackich. 
Specjalny przegląd tych fil­
mów, v/ dniach 12 — 21 maja, 
zorganizuje ona ponadto wspól­
nie z Klubem Studentów W 
kinie ,,2ak”. „Dom Książki” 
zamierza zorganizować trzy 
wielkie kiermasze w trójmie­
ście oraz dwa nieco mniejsze 
w Elblągu i Sierakowicach; 
wraz z harcerstwem przygoto­
wuje kolportaż książek po do­
mach: zapowiada specjalną, bar 
dzo atrakcyjną loterię książko­
wą. Wydawnictwo Morskie my­
śli m. in. o zorganizowaniu dy­
skusji w środowisku ekonomi­
stów — nad „Morskim Roczni­
kiem Statystycznym”, a wśród 
pracowników administracji te- 
re nowej nad monografią dr 
Kryńskiego „Województwo Gdań 
skie”. Kiermasze ma także w 
planie „Ruch”: 7 maja w El­
blągu i 14 maja w Lęborku. 
TWP w czasie Dni Oświaty za­
kończy uroczyście zajęcia na 
swych uniwersytetach powszech 
nych, 14 maja organizując po­
nadto zlot wojewódzki słucha­
czy. 2MS i ZMW szykują spot­
kania z pisarzami, wieczory dy­
skusyjne o książkach i kame­
ralne konkursy. ZSP — ogólno­
polski festiwal kulturalny stu­
dentów, na który przybędzie 
około 50 studenckich zespołów i 
w czasie któreyo ul. Dłusa, jej 
witryny. stanie się salonem 
wystawowym

Warszawie
| się pokaz modeli czecho- J .Dzień Pracownika i Działa-

* cza Kulturalno - Oświato­
wego.* słowackich, wyproduko-i ( 

wanych przez „Modni Za*
j wody”, 
t Na zdjęciu: jasna, twa: 
* rzowa suknia coctaiłowa $ 

CAF fot. Langda |
>♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦♦♦♦♦♦

ra, .... . . u„,„, młodej plastyki.Irzy niedziele przypadają- j inscenizacje z książek, konkur-
czytelnicze, „zgaduj-zgadu- 
specjałne apele, wystawy — 

przygotowują szkoły. Również 
spotkania z autorami i kon­
kursy dla pracowników i ich 
rodzin zapowiada Milicia Oby­
watelska. Wystawa Heweliu- 
szowska otwarta będzie w Bi­
bliotece Gdańskiej PAN, a ob­
jazdowa wystawa prac Chodo- 
wieok>epo wyruszy w teren wo­
jewództwa z Muzeum Pomor­
skiego. Itd. itd.

Nie sposób tu wymienić 
wszystkich wypadków ini­
cjatywy. Zresztą trochę jesz­
cze na to za wcześnie, bo­
wiem dopiero ze zglaszanveh 
wczoraj projektów wyłoni 

Sprawie obchodu tegorocz się w tych dniach ostatecz-
obrhodu Dni

j ce w czasie Dni Oświaty fy 
{ibędą miały szczególnie uro- 
|'czysty charakter. Mianowi- 
j'cie po raz pierwszy w his- 
J [torii naszej pięknej, coroez-
♦ inej majowej akcji poświęco- 
|jne zostaną ludziom, którzy 
; codziennie przez cały rok 
11pracują na polu kultury i
♦ i oświaty. I tak 7 maja ob-
♦ ichodzić będziemy Dzień Księ
♦ garza, 14 maja — Dzień Bi- 

odbyl * jbliotekarza, a 21 maja —

|| nych Dni Oświaty, Książkij nv program 
’ i Prasy w naszym wojewódz Oświaty, Książki i Prasy, 

twie poświęcona była właś-jNad realizacją tego progra- 
nie wczorajsza konferencja mu czuwać bedzie komitet 
w Wydziale Kultury Prezy-j wykonawczy, którego prze- 
nium WRN, której przewód-[wodni cl wo zebrani postano- 
niczyła dyr. Wierzbicka z wiii powie^-wć kierowniko-

Skład I druk. GDANSK1P 
ZAKŁ, GRAF w Gdańsku 
Zam. 903 — G-4

i Wojewódzkiej Biblioteki. Li­
cznie zebrani na konferencji 
przedstawiciele instytucji.

wd wojewódzkiego Wydziału 
Kultury mgr Januszowi Gą- 
siorowskiemu. (it)
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Coraz więcej studentów
korzysta ze stypendiów 
fundowanych przez PKP

W bieżącym roku szkolnym 
*e stypendiów fundowanych 
przez kolej korzysta łącznie 
1403 studentów różnych specjal­
ności. Oznacza to około 50-pro- 
centową poprawę w akcji sty­
pendialnej na PKP w stosunku 
do ubiegłego roku szkolnego.

W DOKP Gdańsk ze stypen­
diów fundowanych przez kolej 
korzysta w roku bieżącym łącz­
nie 147 studentów, z tej ilości 
48 z Politechniki Gdańskiej, 
20 z Politechniki Szczecińskiej, 
19 z Politechniki Warszawskiej, 
2 z łódzkiej, 19 z poznańskiej, 
itd. Liczby te oznaczają, że 
większość umów zawarła DOKP 
Gdańsk ze studentami na stu­
diach o kierunkach technicz­
nych, gdyż właśnie kolejnictwo 
okręgu gdańskiego odczuwa naj 
większy brak sil technicznych 
z wyższym wykształceniem.

Nie znaczy to jednak, że 
wśród stypendystów DOKP 
Gdańsk nie ma w ogóle stu­
dentów innych specjalności. 
M. in. stypendia kolejowe otrzy 
muje również 10 studentów z

WSE w Sopocie, studiujący eko 
nomikę transportu, 10 studen­
tów kończących studia ogólno- 
ekonomiczne w Poznaniu, 13 
przyszłych prawników studiują­
cych w UMK w Toruniu oraz 
2 studentów medycyny z AM 
w Gdańsku.

Okazuje się jednak, że w po­
równaniu z planowanym wzro­
stem zatrudnienia pracowników 
z wyższym wykształceniem na 
lata najbliższe, nawet 50-pro- 
centowy wzrost wykorzystania 
stypendiów fundowanych oraz 
zwiększenie ilości zawartych 
dotychczas umów pomiędzy ko­
leją a studentami, nie zaspokoi 
w pełni narastających z roku 
na rok potrzeb kolejnictwa 
okręgu gdańskiego.

W związku z tym kierowni­
ctwo DOKP Gdańsk przewidzia 
ło dalszy wzrost w ilości sty­
pendiów w roku szkolnym 
1961/1962 o 33 stypendia i rów

Słowa uznania dla gdańskiego komiłełu SFBS

Rosnq świadczenia gdańszczan»!
nu szkoły Tysiąclecia

JAK wiadome GDANSK [realizacji zadań miesięcz- 
pod każdym względem i nych oznacza sumę wielo­

ma czołową pozycje w na- 'krotnie wyższą niż w Tcze- 
szym województwie. Rów- Iwie, Elblągu, a także So-
nież naturalnie gra on przo 
dującą rolę w zbiórce fun­
duszów na szkoły Tysiącle­
cia. Liczba mieszkańców de 
cyduje o tym, że około 1/3 
planowanych w wo je wódz* 
twie a pochodzących ze 
zbiórki funduszów na szko­
ły przypada właśnie na 
Gdańsk. Wykonywanie pla­
nów zbiórkowych przez na­
sze miasto ma więc zasad­
nicze znaczenie dla całegonocześnie wzrost planu nakła­

dów na stypendia fundowane do , , . , , . .
wysokości około i miliona zło-1 województwa; każdy pro- 
tych w skali rocznej. icent brakujący tu do pełnej

om

Nie tylko do Wyścigu Pokoju 
przygotowywali się kolarze

A więc klamka za­
padłą! Informowaliśmy już 
zresztą o składzie naszej 
reprezentacji na XIV Wyś 

cig Pokoju. Dziś przy­
pomnimy tylko „persona­
lia” wyróżnionej ósemki: 
Stanislaw GAZDA (lat 23, 
Start Bielsko), Bogusław 
FORNALCZYK (Łat 24, 
LZS Będzin), Józef BE­
KER (lat 24, Odra 
Brzeg), Wiesław JARZĘB 
SKI (lat 24, Flota Gdy­
nia), Andrzej PIECHA- 
CZEK (lat 24, Ruch Cho­
rzów), Stanisław KRÓ­
LAK (lat 30, Sarmata War 
szawa). Rezerwowi: Fran­
ciszek SURMINSKI (lat 
25, LZS Prudnik), Henryk 
KOWALSKI (lat 28, Le- 
ohia Gdańsk). Kierowni­
kiem drużyny będzie p. 
KRÓLIKOWSKI. trene­

rem p. SfOWOCZEK, me­
chanikiem p. LASAK, a 
masażystą p. OZGA. 
Najbardziej dyskusyjną 

była niewątpliwie kandyda 
tura Piechaczka. Zarówno 
bowiem wiceprezes PZKol. 
p. Szkiela, jak i wielu dzień 
nikarzy było zdania, że w 
drużynie na miejscu Pie- 
chaezka winien znaleźć się 
Kowalski. Do tej sprawy 
zresztą jeszcze powrócimy, 
a na razie sygnalizujemy, 
że naszą czołówkę czeka 
w tym sezonie wiele cieka­
wych startów, niezależnie 
od uczestnictwa reprezentan 
tów w Wyścigu Pokoju...

I tak w maju na 3-etapowy 
wyścig w Dolnej Austrii wy­
jadą: Zadrożny, Zapala i Gaw- 
liczek (rezerwowym jest Ko- 
sela). W tym samym miesiącu 
Kowalski, Pokorny, Pietkiewicz 
i Bednarczyk startować będą

Młodzi kandydaci
na zegarmistrzów 
uczestniczyli w przełajach

Ostatnio Zasadnicza Szko­
ła Zegarmistrzowska w

Okręgowy
klasyfikacyjny 
wyścig kolarski

W niedzielę 23 bm. w 
Nowym Dworze odbędzie 
się okręgowy kolarski wyś­
cig klasyfikacyjny na czas 
dla zawodników licencji II 
i III na dystansie 20 km 
oraz dla zawodników licen­
cji IV na dystansie 10 km. 
Start o godz. 13. Zbiórka 
zawodników o godz. 12 
przed budynkiem Prez. 
PRN W Nowym Dworze.

(st)

Gdańsku - Brzeźnie zorga­
nizowała dla swych ucz­
niów wiosenne biegł prze­
łajowe na dystansach 1000 
i 1500 m. Na starcie stanę­
ło 115 uczniów szkoły, w 
tym tylko dwu nie ukoń­
czyło biegów.

W grupie młodzików wy­
różnić należy następujących 
uczniów:

1. A. Mikulski 3:08,0, 2. St. 
Gendek 3:20,0, 3. W. Farbotko 
3:23,0, 4. R. Rundicki 3:29,0, 3. 
St, Marach 3:32,0, 6. R. Kamiń­
ski 3:33,0.

W grupie juniorów natomiast 
wyróżnić należy: 1. W. Penka- 
la 5:00,0, 2. T. Malec 5:04,0,
3. B. Witstock 5:04,0, 4. L. Nam

w Jednoetapowym wyścigu w 
NRD. Również w maju na 3- 
etapowy wyścig Tour de Berry 
wa Francji wyjadą Kudra, 
Wawrako, Zieliński, Świątek i 
Pancek.

Najciekawiej zapowiada się 
jednak 14-etapowy, niezwykle 
trudny wyścig w Anglii. W 
dniach od 2 do 17 czerwca na 
angielskich szosach nasze bar­
wy reprezentować będą: Wil­
czewski, Kowalski, Scibiorek. 
Podobas, Surmiński, Burak i 
Bednarczyk.

<L. D.)

tMziś
Tele-rundaa

Gdańska telewizja W 
swym lokalnym programie 
zaprezentuje dziś o godz. 
16,25 kolejne wydanie ma­
gazynu »portowego „Tele- 
runda”.

W programie szereg Intere 
sujących pozycji. M. in. ka­
pitan szosowy Polskiego 
Związku Kolarskiego kmdr 
Królikowski scharakteryzuje 
naszą drużynę narodową na 
XIV Wyścig Pokoju. Tele­
widzowie będą mieli rów­
nież okazję poznać nowego 
trenera piłkarzy gdańskiej 
Lechil Szołlara. Jak zwy­
kle usłyszymy felieton 
„Rzut karny” a popularny 
już „Nokaucik” w wesołej 
formie podzieli się z telewi 
dzami swymi sportowymi 
leminisceincjami. W cyklu 
„prezesi klubów sporto­
wych” poznamy dziś prezesa 
gdyńskiej Floty komandora 
Filipiaka, a w kolejnym 
spotkaniu cyklu „ich nie 
oklaskujemy” zobaczymy 
znanego działacza boksers­
kiego M. Blukisa. Poza tym,

*°nł0e*J f:08>°> 5* K‘ B.iern,a.^i0a}s jak zwykle kilka migawek5:09,0, 6. A. Grzenkowicz 5:09,0. J °

(st) I filmowych. (st)

pocie czy Gdyni.
Tym więcej kłopotał się 

wojewódzki komitet koordy­
nacyjny SFBS, że realiza­
cja miesięcznych planów 
zbiórkowych w Gdańsku cią 
gle daleka jest od 100 proc. 
W styczniu i lutym br. 
Gdańsk przekraczał zaled­
wie 70 proc. planu. Padały 
więc cierpkie słowa pod ad­
resem miejskiego gdańskiego 
komitetu koordynacyjnego.

Czy one to obudziły ambi 
cję komitetu, czy po prostu 
sygnały alarmowe, jakimi 
były wyniki pierwszych 
dwóch w br. miesięcy — 
dość, że w marcu komitet 
gdański zabrał się z energ:ą 
do pracy.

Przyjemnie o tym pisać, 
zawsze przyjemniej chwalić 
niż ganić, tym bardziej, iż 
już możemy donieść, że 
gdański plan marcowy zbiór 
ki na SFBS przekroczył zna­
cznie wyniki miesięcy ubieg 
łych, że osiągnął 88,5 proc. 
w gotówce przynosząc 
1.180.587 zł.

Dzięki czemu tak się sta­
ło? Co spowodowało rap­
towny wzrost wpływów? 
Otóż gdański miejsk' komi­
tet koordynacyjny, zgodnie 
zresztą z zaleceniami komi­
tetu wojewódzkiego SFBS, 
w ubiegłym miesiącu zaczął 
się interesować udziałem w 
zbiórce na szkoły poszczegói 
nych zakładów w naszym 
mieście. Do wszystkich przed 
siębiorstw i instytucji nie 
wywiązujących się należycie 
ze świadczeń na szkoły przy 
słano pisma z pytaniem o 
przyczyny. Efektem w wie­
lu wypadkach były natych­
miastowe wpłaty. Z innych 
nadeszły odpowiedzi wyjaś­
niające przyczyny mniej­
szych wpłat (np. niektóre za 
kłady pracy zawiadomiły o 
zmniejszeniu funduszu płac 
na br.). Jeszcze inne przed 
siębiorstwa odpowiadając na 
pisma zapewniały, że się 
„poprawią”, przyrzekały u- 
reg-iłować zaległości.

Niestety znalazły się i ta­
kie zakłady pracy, które 
nie zareagowały na inter­
wencję komitetu i nie wy­
jaśniając przyczyn nie prze-

Młode siatka M 
walczq o Pucticr last

W dniach 21 — 23 bm. 
odbędzie się w sali gimna­
stycznej przy ul. Kościuszki 
w Sopocie turniej siatków­
ki juniorek, wchodzący w 
skład ogólnopolskiego „Tur­
nieju Miast”. W turnieju 
uczestniczą zespoły repre­
zentujące okręgi poznański, 
bydgoski, koszaliński i gdań 
skl. Początek zawodów w 
piątek 21 bm. o godz. 17 
w sobotę 22 bm. również o 
17 oraz w niedzielę 23 bm. 
o godz. 10. (st)

kazały w marcu na konto 
SFBS kwot należnych z ty­
tułu świadczeń w wysokoś­
ci 0,5 proc. od uposażeń pra 
cowników.

Zakłady te to np.: Sp. Pra­
cy „Amon”, Zakł. Prod. - Na 
prawczy Mechanizacji Rolnic­
twa, związki zawodowe pra­
cowników państwowych i spo 
lecznych oraz transportowców 
i drogowców, WDTL, Sp. Pra­
cy „Technomechanik” i in.
Na ogół miesięczne świad 

czenia tych zakładów pracy 
są niewielkie, ale właśnie z 
tych niewielkich kwot jed­
nostkowych rosną wielotysię 
czne niedobory. Z tych kwot 
i z innych, brakujących za­
kładom pracy do pełnej mie 
sięcznej realizacji świad­
czeń zbiórkowych. Obok bo­
wiem przedsiębiorstw i in­
stytucji gdańskich nie świad 
czących na szkoły zupełnie, 
38 innych świadczy w wy­
miarze mniejszym niż 90 
proc.

Mniej niż 90 proc. to zresz 
tą oględnie powiedziane, bo je 
śli to jest np. 86 proc. to je­
szcze pół biedy, ale jeżeli 
świadczenia wynoszą tak jak 
np. w wypadku DZBM nr 2
— 13 proc., Wojewódzkiej i 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej — 35 proc., Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Instala­
cyjnego — 45 proc., czy Gdań 
skiego Biura Projektów Bu­
downictwa Komunikacyjnego
— 58 proc., to już całkiem 
źle.
Czyżby załogi tych zakła­

dów pracy nie miały dzie­
ci? Czyżby sytuacja, w ja­
kiej uczy się nasza młodzież 
była im obojętna? Nie są­
dzimy. Przypuszczać raczej 
należy, że nie ma tam niko­
go, kto zająłby się z sercem 
zorganizowaniem świadczeń. 
Że nie dość interesują one 
radę miejscową, kierownic­
two przedsiębiorstwa.

Tym bardziej jednak nie­
przyjemne są takie, jak po­
wyżej przykłady, że nie 
brak w naszym mieście lu­
dzi, którzy samorzutnie na 
szkoły przekazują więcej 
niż przypadające na nich 
0,5 proc. W ub. m. do korni 
tetu SFBS w Gdańsku wpły 
nęły np. wpłaty od Z. Ży- 
jewskiego z Oliwy (50 zł), 
Kazimierza Mroza też z Oli­
wy (150 zł), Haliny Cierie- 
ląg z Wrzeszcza (100 zł), Sta 
nisława Adamca (200 zł) i in.

Wobec przejawów takiej 
ofiarności nieprzyjemnie ja­
koś mówić, że ktoś na cel 
tak piękny jak szkoły skąpi 
kilku, kilkunastu czy nawet 
kilkudziesięciu złotych mie­
sięcznie. Nieprzyjemnie też 
chyba być tym „skąpym” 
przedsiębiorstwem. Sądzimy 
też, że akcja „interwencyj­
na” podjęta przez komitet 
SFBS w Gdańsku jeszcze w 
bm. wyjaśni ostatecznie 
wszystkie nieuregulowane 
sprawy i że w maju będzie­
my mogli napisać: Gdańsk
plan kwietniowy świadczeń 
na szkoły wykonał w 100 
proc.

Bo skoro mogą plany mie 
sięczne nie tylko wykony­
wać ale i przekraczać Kar­
tuzy, Tczew, Lębork czy El 
bląg, to dlaczego nie miała­
by dorównać im stolica wo 
jewództwa. (it)

MTOSWIMIP

lecny postępek
niBLIJNA przypowieść 

o wielbłądzie i uchu 
igielnym dawno juź się 
zdeaktualizowała. Dzisiaj 
trzeba by powiedzieć, że 
łatwiej nu przydział o- 
trzymać wielbłąda z „Mo 
tozbytu” niż zarejestro­
wać go w Wydziale Ko­
munikacyjnym. Z góry 
bowiem wiadomo, że wy­
nikłaby kwestia zasadni­
cza czy wielbić\d jest w 
ogóle środkiem lokomocji 
i czy należy go rejestro­
wać. W odniesieniu do 
roweru — wątpliwości ta 
kich nie ma. Jak każdy 
inny pojazd mechaniczny, 
rower musi być zareje­
strowany we właściwej 
terytorialnie radzie naro­
dowej i trudności nie po 
winno być żadnej...

Prostą tę formalność 
zacząłem załatwiać w so­
botę. Sekretarka Prezy­
dium DRN oświadczyła 
mi, że formularze do re­
jestracji roweru wydaje 
się tylko 3 razy w tygod 
niu. Muszę przyjść id po 
niedziałek. Momentalnie 
pojąłem, że druczek reje­
stracyjny to dokument 
wielkiej wagi i nie moż­
na wymagać, aby wyda­
wano go codziennie. Przy 
szedłem w poniedziałek. 
Pani sekretarka kazała 
mi czekać, bo urzędnicz­
ka od druczków wyszła 
„na chwilę”. Czekałem 
godzinę, ale poradzono 
mi, żebym przyszedł w 
środę lub w piątek. W 
obawie, że urzędniczka 
nie wróci do środy —zja 
wiłem się w piątek. Przy 
witano mnie jak starego 
znajomego a urzędniczka 
siedząca przy biurku ko­
ło okna, natychmiast za­
częła szukać formularza. 
Niestety bez rezultatu. 
Okazało się, że pracuje 
tu w zastępstwie nieobec 
nej koleżanki i nie może 
odnaleźć druczku. Było 
jej bardzo przykro: prze

prosiła mnie i kazała 
przyjść na drugi dzień. 
Wprawdzie wypadała a- 
kurat sobota, czyli dzień 
„bezdruczkowy" ale zdo­
byłem już sobie względy 
nadzwyczajne: zostanę za 
łatwiony! Rzeczywiście — 
w sobotę zastałem panią, 
której jeszcze nie wi­
działem. Załatwiła mnie 
w mgnieniu oka. Oczy­
wiście odmownie. Zasto­
sowała starą jak świat j 
znaną mi sprzed tygod­
nia metodę: „w soboty 
nie wydajemy druczków”.

Z pełnym zrozumie­
niem słuszności tego za­
rządzenia powlokłem się 
do domu pchając rower, 
na którym nie mogę jeź­
dzić. 1 nagle szelmoska 
myśl pchnęła mnie do 
niecnego postępku: poje­
chałem do Prezydium 
DRN — Portowa i popro 
silem o druczek. Sekre­
tarka nie spytał a mnie o 
adres, ani o rachunek na 
rower, ani o świadectwo 
moralności i w ogóle jed 
nym niebacznym gestem 
zburzyła nimb niedostęp 
ności z takim poświęce­
niem i solidarnością bu­
dowany przez innych u- 
rzędników: po prostu wy 
dała formularz.

Ale roweru nie zareje­
strowałem. Bo jaką war­
tość ma formalność, któ­
rą załatwiać można w 
każdy dzień i to bez źad 
nego zaświadczenia?

(zbicz)

Nowy szpital 
w Kartuzach

KARTUZY (ZAP). - Do­
biegają już końca prace wy 
posażeniowe w nowym szpi 
talu powiatowym w Kartu­
zach (woj. gdańskie), który 
oddany zostanie do użytku 
w lipcu br. Nowoczesny ten 
obiekt o 165 łóżkach popra­
wi radykalnie sytuację w 
lecznictwie zamkniętym ca­
łego Pojezierza Kaszubskie­
go. W roku przyszłym pro­
jektowane jest dobudowa­
ni dwóch dalszych pawilo­
nów dla oddziałów zakaźne­
go i przeciwgruźliczego o 
łącznej ilości 50 łóżek. Cały 
obiekt kosztować będzie pra 
wie 40 min. zł.

Dc roku 1965 pow. kartus­
ki wzbogaci się ponadto o 
dwa nowe ośrodki zdrowia 
w Sulęczynie i Żukowie oraz 
izbę porodową. Ilość leka­
rzy medycyny wzrośnie w 
tym czasie z 2,6 do 5 na 
10 tys. mieszkańców, a licz 
ba ośrodków zdrowia zwięk 
szy się do dziesięciu.

Mapa zasobności
gleb woj. gdańskiego

GDANSK (ZAP).' - Stacja 
Chemiczno - Rolnicza w 
Gdańsku przekazała w br. 
mapy zasobności gleb do 160 
wsi indywidualnych i 20 pań 
stwowych gospodarstw rol­
nych. Do końca kwietnia 
dalszych 30 wsi i 60 PGR 
otrzyma mapy struktury i za 
sobności gleb swoich obsza­
rów. Z inicjatywy kierow­
nictwa gdańskiej Stacji Che 
miczno - Rolniczej mapy te 
docierają obecnie do rąk 
bezpośrednio zainteresowa­
nych kierowników PGR, soł 
tysów wiejskich, gospodarzy * 
a nawet nauczycieli wiej­
skich. Często wręczaniu ma 
pv towarzyszy prelekcja lub 
instruktaż który ułatwia roi 
nikom właściwe odczytanie 
map i dostosowanie uprawy 
do właściwości gleby.

W pow. malborskim, lębor 
-kim, gdańskim i kartuskim 
100 proc. areału uprawowe­
go ma już opracowaną doku 
mentację glebową. W pozo­
stałych powiatach odsetek 
gleb opracowanych waha 
się od 40 do 70 proc. W ro­
ku przyszłym cały obszar 
gruntów uprawowych woj. 
gdańskiego będzie posiadał 
mapy zasobności gleb.

GO,GDZIEIKIEDYw trójniięśęie
TEATRY

GDANSK — Teatr Wielki —
„Królowa Przedmieścia” g. 
19.

GDYNIA — Muzyczny — „Książ 
niczka Czardasza” g. 19.

• * •
FOTOPLASTIKON — Wrzeszcz

— „Szwajcaria”.
FOTOPLASTIKON MORSKI —

Gdynia — „Alryka mówi”.

KINA
GDANSK — „Leningrad” - 

„Babette idzie na wojną” fr. 
Od 1. 12 g. 10, 12.30, 15.30,
17.45, 20.

„Kameralne” — „Biały szeik” 
Wł. od 1. 16 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Żak” — remont.
„Drukarz” — „105 proc. alibi” 

czeski od 1. 16 g. 17, 19. 
„Przyjaźń” — „Korsarze Pacy­

fiku” radź. od 1. 16 I seria 
g. 17.30, 20.

„Motlawa” — „Komandorzy” 
(panoram.) radź. od 1. 12 g.
15.45, 18 , 20.15.

„Gedania” — „Pułapka” fr. od 
1. 18 g. 15.45, 18, 20.15.

„Piast” — nieczynne. 
..Panorama” — ..Szczęściarz An

toni” poi. od 1. 12 g. 15.45, 18, 
20.15.

„Włókniarz” — „Aktorka księ­
cia pana” radź. od 1. 16 g. 19.

„Wrzos” — „Cichy Don” II se­
ria” radź. od 1. 16 g. 15.45, 18, 
20.15.

WRZESZCZ — „Znicz” —
„Miejsce na górze” ang. od 1, 
18 g. 16. 18 15, 20.30.

„Bajka” — „Niewinni czarodzle 
je” poi. od 1. 16 g. 9.30, 11.30, 
13.30, 16, 18, 20.

„Tramwajarz” — „Paryski włó 
częga” fr. od 1. 16 g. 16, 18, 20.

„Zawisza” — „Sierioża” radź. 
od 1. 12 g. 17, 19.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Maria Candelaria” meks. od 
1. 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Marysia 
i krasnoludki” poi. od 1. 7 g. 
16, „Prawo i bezprawie” ang. 
od 1. 16 g. 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Czas przeszły” poi. od 1. 18 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Goplana” — „Pożegnanie a 
bronią” USA od 1. 16 g. 9.45, 
13, 16.15, 19.30.

„Atlantic” — „Wzgórze 905” 
jug. Od 1. 12 g 16, 18.15, 20.30.

„Mimoza” — „Decyzja” poi. od 
1. 18 g. 16, 18, 20.

„Klubowe” — remont.

OKSYWIE — „Mewa” — nie­
czynne.

GRABÓWEK — „Fala” — „Ro­
semarie wśród milionerów” 
NRF Od 1. 18 g. 18, 18.15, 20.30.

ORŁOWO — „Neptun” — „Czar 
ne błyskawice” USA od 1. 12 
g. 16, 18, 20.

OBLUŻE — „Marynarz” — 
„Trucicielka” fr. od 1. 18
(panoram.) g. 17, 19.15.

RUMIA — „Aurora” — „Oko 
za oko” fr. od 1. 18 g. 18, 20.15.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Biedni ale piękni” wł. Od 1. 
18 g. 16, 18.15, 20.30.

SOPOT — „Bałtyk” — „Spraw 
cy nieznani” wł. od 1. 16 g. 
15.30, 17.45, 20.

„Polonia” — „Koński pysk” 
ang. od 1. 16 g. 15.30, 17.45, 20.

PRUSZCZ — „Krakus” — 
„Strzał na bagnach” fiński 
od 1 18.

WYSTAWY
CBWA w Gdyni, ul. Święto­

jańska — wystawa malarstwa 
Barbary Jonscher — czynna 
codziennie z wyj. poniedział­
ków od godz. 11—19.

Biblioteka Gdańska PAN (ul 
Watowa 16) — wystawa „300- 
lecie Prasy Polskiej” — czyn­
na codziennie od godz. 8—2fl 
w niedz od 18—14.

CBWA — Sopocie — Jubileusze 
wa wystawa malarstwa Euge­
niusza Dzierżenckiego oraz 
Barbary Marsalskiej; Magda­
leny Heyda - Usarewiczowej >

1 grafiki Ireny Kuran • Boguc­

kiej — czynna codziennie « 
wyj. poniedziałków od godz 
11-19.

Dwór Artusa w Gdańsku (Długi 
Targ) — wystawa pt. „Chroń, 
my przyrodę ojczystą I Jej 
zasoby" — czynna codziennie 
od godz. 11—13.

Muzeum Marynarki Wojennej 
w Gdyni — Bulwar Szwedzki 
czynne w godz. 10—18 z wy­
jątkiem poniedziałków I dni 
poświątecznych.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie t wyjąt 
kiem poniedziałków w godz 
10—15; w niedzielę od 10—18

dyżury aptek

GDANSK — apt. nr 3, Aleja 
Zwycięstwa 35. WRZESZCZ - 
apt. nr 18, ul. Wybickiego 18 — 
apt. nr 66, ul. Modzelewskie­
go 10. SOPOT - apt. nr 12, 
ul. 20 Października 791. GDY- 
nia — apt. nr 13, ul. Starowiej- 
ska 34. OBŁUŻE — apt. nr 63, 
ul. Bednarska 11. ORŁOWO — 
apt. nr 20, ul. Boh. Stalingra­
du 66. NOWY PORT — apt. 
nr 4, ul. Oliwska.

• • *
Ostry dyżur w zakresie chi­

rurgii I chorób wewnętrznych 
pełni I Klinika Chorób Wewnę­
trznych z II Kliniką Chirurgicz 
ną AMO,

W RAOiO
na dzień 20 kwietnia 1961 r. 

(CZWARTEK) 

PROGRAM LOKALNY

6.12 — Aktualności ze wsi.
7.00 — Dzień dobry. 7.10 — Ką­
cik esperancki. 10.50 — Koncert 
życzeń. 11.30 — Dwa opowiada­
nia. 11.54 — Serwis rybacki.
16.00 — „Co głowa to rozum” — 
magazyn Gdańsk. 16.15 — Chwi­
la muzyki. 16.20 — Rep. z wło­
ski rybackiej. 16.40 — Z melo­
dią i piosenką przez świat.
17.00 — „Zdrowy nurt”. 17.20 —
Muzyka rozrywkowa naszych 
sąsiadów. 18.00 — Przegląd ak­
tualności Wybrzeża. 18.20 —
Chwila muzyki. 19.15 — „714
wzywa pomocy”. 20.45 — Ser­
wis rybacki i felieton.

PROGRAM
OGOLNOPOLSKI

5.36 — Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.15 — Aud.
dla dzieci. 7.40 — Przegląd pra­
sy. 9.00 — Muzyka symfonicz­
na. 10.00 — Organy kinowe i 
piosenki. 10.20 — Kultura pil­
nie poszukiwana. 12.15 — Aud. 
aktualna. 12.30 — Melodie lu­
dowe. 12.45 — Radiowy kurs 
nauki języka francuskiego. 15.30
— Aud. dla dzieci. 18.25 — Mu- 

izyka 1 aktualności. 18.50 — Ty­

godniowy felieton red. spoi. 
19.00 — Wiad. 19.05 — Uniwer­
sytet Radiowy. 20.25 — „Peł­
nym głosem o sprawach mło­
dzieży”, 21.00 — Z kraju i ze 
świata. 21.27 — Kronika spor­
towa. 21.45 — Słynne orkiestry 
taneczne. 22.10 — Z cyklu: ,,Ka 
mienie mówią” — aud. 5 „Za­
głada Pompei” fragmenty ? 
książki Hermana i Georga 
Schreiberów pt. „Zaginione 
miasta”. 22.40 — Międzynarodo­
wy Uniwersytet Radiowy. 22,50
— Wieczorna aud. kameralna. 
23.10 — Muzyka taneczna. 23.50
— Ostatnie wiad.

----■-----

W niedzielę
o godz. 16

Pół roku temu — przy akom 
paniamencie telefonicznych i li 
stowych protestów — słuchaczy 
zakończyliśmy „Milionerów” — 
powieść radiową Stanisławy Fle 
szarowej - Muskat.

Marcin Jas — sympatyczny 
marynarz — zapadł jednak w 
serce nie tylko Tereski Danie- 
lewiczowej. Nie dawał też spo 
koju redakcji literackiej Roz­
głośni Gdańskiej oraz autorce.

Marcin Jas wraca. Posłu­
chajcie w niedzielę 23. IV. 
61 r. o godz. 16.00 — Gdańsk na 
fali 230 m o tej porze bowiem

od tego dnia co tydzień Roz- 
głośnia Gdańska będzie nada« 
wała II część „Milionerów”.

Słuchacze spotkają się znów 
z Tereską, Biedronką, z jej mę 
żem Marcinem i jego kolegami.

Życie marynarzy tęskniących 
w morzu za lądem i na lądzie 
do morza, przygody żeglugi i 
przygody życia domowego —. 
znów będą włączać się co ty­
dzień w nasz program radiowy.

A więc — w niedzielę — o 18.

CZWARTEK — 20. IV. 81 r.

16.20 — Neptun 1 omówienie. 
16.25 — Telerunda. 17.00 — Wy­
stęp Arkadija Rajkina. 17.30 -* 
Program dla dzieci. 18.00 — Aka 
demia z okazji 16 rocznicy pod­
pisania w Moskwie układu o 
przyjaźni, pomocy i współpra­
cy między rządami Polski 1 
Związku Radzieckiego 19 30 
Dziennik. 20.00 — N e tylko dla 
pań. 20.30 — PKF. 20 4fl — Teatr 
Kobra: „Proszę obudzić”. 22.00 
— Ostatnie wiadomości. 22.05 -» 
Omówienie programu.
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ZARZĄD RSP „ŚNIEŻKA” W SOPOCIE
zawiadamia P. T. Klientów, że

wyjątkowo
w poniedziałek dnia 24 kwietnia br.
punkty na terenie całego trójmiasta

będą nieczynne
z przyczyn • organizacyjnych spółdzielni

1801-K

OGŁOSZENIA DROBNE
MATRYMONIALNE

DWIE wdowy z mieszka­
niami poznają panów 
(wdowców) od lat 50—60 
w celu matrymonialnym. 
Oferty; „Dziennik Bałtyc­
ki”, Odańsk pod „Samot­
ne”. G-49068

NIERUCHOMOŚCI
Z MORGI łąki, możność 
założenia hodowli sprze­
dam. Janowo Pom., Gdań
ska 4. _______  G-38351
ZIĄB U DO WANIA na młyn 
> lartak, dom mieszkalny, 
ł hu, miasto powiatowe — 
tanio sprzedam. Oferty: 
.Dziennik Bałtycki”, Gdy 

nia pod „S-38345”. G-38345 
DOMEK własność sprze­
dam. Hinc, Gdynia - Po­
górze, Leśna 64, autobus
t02.___________________ G-38340
DOMEK pokoje, kuch­
nia, weranda, ogródki 
działkowe sprzedam. Gdy­
nia, Aleja Zwycięstwa 
138/1,_________  G-38360
DOM piętrowy oraz par­
celę sprzedam. Wejhero­
wo, Myśliwska 3. P-656
10 HA ziemi z zabudowa­
niem sprzedam. Jan Bry- 
lowski, Tokary, p-tą Przód 
kowo, pow. Kartuzy.

G-38349
GOSPODARSTWO 4,6 ha,
budynki przy Gdańsku, 
warunki hodowli drobiu — 
sprzedam. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „49089”. G-49069
DOMEK ewentualnie część 
na trasie Gdańsk — Gdy­
nia pilnie kupię. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy- 
nia pod „S-38364’'. G-38364
WRZESZCZ: dom jednoro­
dzinny, ładny ogród, wła­
sność hipoteczna sprze­
dam. Mieszkanie zastępcze 
potrzebne. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „49074”. G-49074
WILLĘ 6-izbową, 110 m2 
wyłączoną, dobry stan, o- 
gród 850 m2, własność hi­
poteczna, ładnie położona 
we Wrzeszczu sprzedam 
zdecydowanemu. Pośredni­
cy wykluczeni. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „49080”.
______________________G-49080
ODSTĄPIĘ parcelę niedu­
żą w Oliwie przy ulicy Po 
lenki. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„49090”. G-49090
ODSTĄPIĘ budowę dom- 
ku na wykończeniu. Poło­
żenie wygodne — na ko­
rzystnych warunkach. Ry­
jewo, ul. Grunwaldzka 81, 
pow. Sztum. P-699
DOM z dużym ogrodem, 
wolne 3-pokojowe mieszka 
nie sprzedam. Stachecka, 
Pobiedziska, Kostrzyńska
21.________ P-700
DOMEK autochtona, wolny 
80 tys., domek nowy 5-izbo 
wy, 1 ha ziemi 100 tys., 
barak mieszkalny 45 tys. 
sprzeda Biuro, Orunia, — 
Podmiejska 16. G-49105
DOM z ogrodem owoco­
wym i budynkiem gospo­
darczym okazyjnie sprze­
dam — możliwość wszel­
kiej hodowli. Tczew, Gen. 
Dąbrowskiego 13, właści­
ciel. G-49121

KUPNO
KUTER rybacki z posia­
dającym uprawnienia ku­
pię lub inne propozycje. 
Oferty: ..Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdynia pod „S-38348”.

G-38343

MZ-ES Simson Sport no­
wy lub idealny kupię. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdąpsk pod „49126”.

G-49126

SPRZEDAŻ
TELEWIZOR nowy sprze­
dam lub zamienię na mo­
tocykl. Sprzedam pilnie 
dużą działkę budowlaną. z 
wodą, światłem, dom jed­
norodzinny z ogrodem — 
sprzedam — zamienię w 
trójmieście. Starogard — 
Okrężna 3, Rudnik. P-657 
200 KUR leghorn jednoro­
cznych sprzedam. Regina 
Nastała, Gołubie Kaszub­
skie, pow. Kartuzy.

P-689
TOKARNIĘ i prasę do~sło
my sprzedam. Laga, Trąb­
ki Wielkie, pow. Gdańsk.
____________ __ G-48991
KROWĘ na ocieleniu sprze 
dam. Głodowski, Gdynia - 
Chylonia, Palmowa 3. 
_______________ G-38353
WFM sprzedam. Gdańsk — 
ul. Reduta Żbik 7/3 k. Bra 
my Żuławskiej. G-49001. 
,,IŻ 49” sprzedam. — 
Wrzeszcz, Marksa 110 m. 7.

G-49051
DWA młode osiołki chodzą 
ce już w zaprzęgu sprze­
dam. Telefon Oliwa 804.

G-49054
TELEWIZOR nowy ^Teś^
la 21 „Narcyz” sprzedam. 
Ołiwa, Kubusia Puchatka 
108. G-49055
ROWER wyścigowy sprze­
dam. Martin, Wrzeszcz — 
Jaśkowa Dolina 32. G-49067 
„SKODĘ 1101” w dobrym 
stanie sprzedam. Pruszcz 
Gd., Lotnicza 12. G-49071
MOTOCYKL WFM tanio 
sprzedam. Gdynia 6, Sta­
re Obłuże 13. G-38352
GABINET w bardzo do­
brym stanie sprzedam. So 
pot, Grunwaldzka 83, war­
sztat, stolarski. . G-.38361
TAKSOMETR sprzedam. — 
Gdańsk - Orunia, Jedno­
ści Robotniczej 33,'"'warsz­
tat blacharski. G-49073
IFA F 8 sprzedam. Gdynia, 
Nowotki 29, godz. 17—19.

G-38366
MASZYNĘ „Wirgta” ~~do 
cięcia fioków, głowicę do 
zamrażania lodów, motor 
12 M ropniak sprzedam. — 
Wrzeszcz, Fornalskiej 3 — 
warsztat. G-49075
„01*1.A KAPITANA” rok 
budowy 1957 sprzedam. — 
Gdynia, Kwidzyńska 5. 
______________________ G-38346
SAMOCHÓD „Warszawę” 
sprzedam. Gdynia, ulica 
Władysława IV 22, warsz­
tat od godz. 11—16.

G-38343
WSK nowy sprzedam. So­
pot, 20 Października 608 B.

G-38337
„IŻ”, wirówkę, opona kom 
piet 20 x 700 tanio sprze­
dam. Kitowski, Janowo — 
Robotnicza 31 za barem.
______________________G-38336
BARAK rozbierany oraz 
narzędzia i maszyny stolar 
skie sprzedam. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”. Gdv- 
nia pod „S-38335”. G-38335
MOTOR DKW 350 stan do­
bry sprzedam. Gdynia — 
Celna 3/79. G-38331
VVSK nowy nieużywany —■ 
sprzedam. Gdańsk, Długa 
47/49 m. 3. G-49129
MOTOR SHL 150 przebieg 
3000 km pilnie sprzedam. 
Pruszcz Gdański, Chopina 
13/15. G-49076
„JAWĘ 175” sprzedam. — 
Gdańsk, Chlebnlcka 19/20 
m. 7. G-49079

„JAWĘ” 175 cm sprzedam, 
tel, 428-07. G-49015
SAMOCHÓD „Ford Eifel” 
cabriolet sprzedam. — 
Wrzeszcz, Marksa 92 m. 5, 
oglądać po godz. 16.

G-49085
TELEWIZOR "Tesla” 17 
cali sprzedam. Gdańsk — 
Korzenna 2/6 kl. A m. 11. 
__________ G-49089
MEBLE — szafę trzy- 
drzwiową, 2 łóżka z mate­
racami, 2 szafki, kanapę, 
biurko z fotelem, mäszy- 
nę do szycia „Pfaff” czó­
łenkową, szafę dwudrzwio 
wą białą, kredens kuchen­
ny i inne sprzedam. — 
Gdańsk, Kamienna Grobla
31. __G-49087
WÖZEK dziecięcy, głęboki 
sprzedam za 500 zł. — 
V/rzeszcz, Waryńskiego 45 
C/2.  G-49092
PIANINO krzyżowe, me­
talowe sprzedam. Telefon 
311-57 godz. 7—15. G-49098
BAGAŻÓWKĘ (pół tono­
wą) sprzedam. Gdynia - 
Demptowo, Chabrowa 16 — 
autobus 114. P-701
MOTOR WFM fabrycznie 
nowy sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, ul. Ojcowska 2/1, 
oglądać godz. 17—20.

G-49100
7 ULI z pszczołami sprze­
dam. Gd. - Oliwa, ulica 
Wita Stwosza 21/18.

G-49103
„WILLYSA” przyczepę, ka 
fle na piece sprzedam. — 
Wrzeszcz, Marchlewskiego
8 punkt skupu. G-49106 
SADZONKI szparagów — 
2-letnie sprzedam. Telefon 
331-53. Warsztat stolarski, 
kocioł parowy niskopręż- 
ny sprzedam. Tel. 330-69.

G-49169
„WILKA” małego do mię­
sa z motorkiem tanio 
sprzedam. Tel. 435-77.

G-49110
MOTOR „Junak” 350 przy- 
czepa sprzedam. Gdańsk - 
Siedlce, Jana Chryzostoma 
Paska 8/2, oglądać od 16.30 
w. podwórzu. __ G-49111
MOTOROWER „Simson” — 
sprzedam. Gdańsk - Chełm, 
Lotników Polskich 1Ó/3.

G-49114
SAMOCHÓD „Öctavia” Su 
per sprzedam. Zgłoszenia 
teł. 516-50 w godz. 16—19.

G-49119
PEKIŃCZYKA rocznego 
sprzedam. Sopot, Dzierżyń 
skiego 3 m. 2. G-49127
CZĘŚCI samochodowe — 
„Studebaker Champion” — 

sprzedam. Nawrocki, To­
ruń, Podgórna 36. P-708

LOKALE
ZAMIENIĘ kawalerkę 16 
m2 na pokój z kuchnią 
dobrze dopłacę. WTrzeszcz, 
Kochanowskiego 62/5, zgła 
szać od godz. 16.30. G-49052 
ŁOMŻA: 2 pokoje z kuch­
nią zamienię na podobne 
lub mniejsze w Gdyni. — 
Wiadomość: kiosk „Janta- 
ra” nr 449, Gdynia, piać 
Kaszubski. G-38339
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, częściowe wygody, w 
Łodzi na podobne w trój­
mieście. Wiadomość: Gdy­
nia, Słupecka 19 m. 2.

G-38332
ORUNIA" — Małomiejska 
38/14: pokój, kuchnia duże 
zamienię na dwupokojowe 
dopłacę. G-49057
POKOJU umeblowanego 
poszukuje pracująca pa­
nienka. Zgłaszać: Biuro — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 177.

G-49057
ZAMIENIĘ 2 samodzielne 
mieszkania 2-pokojowe z 
kuchniami wspólna łazien­
ka, przedpokój, I piętro, 
ul. Batorego, Wrzeszcz, — 
na 2 samodzielne. Telefon 
426-52 Od 15. ___ G-49065
WRZESZCZ: dwupokojowe
samodzielne zamienię na 

I jednopokojowe Gdynia —I Wrzeszcz. — Pestalozziego
28/6.    G-49072
ZAMIENIĘ spółdzielczy po 
kój, kuchnia Warszawa na 
większe w Gdyni — Sopo­
cie. Warszawa, Raszyńska 
12—8 Adolf Sielski. K-1773 
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ku- 

; chnia, służbówka, łazien­
ka na 2 pokoje z kuchnią 
i pokój z/kuchnią względ­
nie pokój. Oliwa, Leśna 
7/5. G-49116

S. t P.
Henryk Szczepkowski

mgr im. arch.
zmarł śmiercią tragiczna 

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Cmen­
tarza Centralnego w dniu 20 kwietnia br. 
o godzinie 15.

Zawiadamia w smutku 
G-49187 RODZINA

W dniu 17 kwietnia br. zmarł śmiercią tragiczną
§. t P.

Jan Wofcieciiowsici
pracownik Nadmorskiej Spółdzielni Pracy Mat. Bud. w Gdyni 

W Zmarłym tracimy sumiennego i dobrego kolegę.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Rada Nadzorcza I Zarząd 
Nadmorskiej Spółdzielni Pracy 
Materiałów Budowalnych w Gdyni

1796-K

Miejskie 
Przedsiębiorstwo 

Gospodarki Komunalnej 
w Pruszczu Gd. 

podaje do wiadomości 
wszystkim mieszkańcom 
miasta Pruszcza Gd., że 
dla zabezpieczenia istnie­
jących, jak i nowo bu­
dowanych zieleńców

BĘDZIE WYSIEWAĆ
na wszystkich zieleńcach 
od dnia 25. IV. 61 regu­
larnie w ciągu roku tru­
ciznę przeciwko gryzo­
niom. Wobec powyższego 
uprasza się o niewypusz- 
czanie ptactwa domowe­
go na zieleńce. K-1734

MECHANIKA
samochodowego

oraz
GARAŻU

na terenie Oliwy lub 
Wrzeszcza

POSZUKUJE
„Port Service”

GDANSK
ul. Elżbietańska 10/11 
telefon 323-62.

G-49154

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej — 
Miejski Zarząd Dróg i Mostów w Gdańsku

zawiadamia
W związku z przebudową mostu „Czerwo­
nego”. łączącego ulice Mostowa i Olszyńską

7amvka się na moście wszelki ruch kołowy
z dniem 21 kwietnia 1961r. do odwołania 

Ruch pieszy pozostaje bez zmian.
Objazd ulicami: Okopową. Toruńską, Łą­
kową, Elbląską, Zawodników i Na Szańce. 
1782-K

WYSIEWAMY trutkę na 
działkach przy ul. Subisia 
wa w Oliwie - Porębski — 
Gorczak, Ostrowski, Gry- 
ziak. G-49094

PRACA

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, ogródek na 1 pokój, 
kuchnia lub kawalerkę w 
nowym budownictwie — 
Wrzeszcz. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk —
pod „49083”._________ G-49083
ZAMIENIĘ kawalerkę na 
pokój z kuchnią lub wię­
ksze. Gdynia, Szenwalda 
21/2. G-38310
STUDENT poszukuje poko 
ju. Możliwość udzielania 
korepetycji. Oferty: „Dz,
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„45093”. G-49093
POKOJ z używalnością ku 
chni n. b. centrum War­
szawy zamienię na samo­
dzielny pokój + kuchnia 
z łazienką w trójmieście. 
Oferty: „.Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „49099”.

G-49099

POTRZEBNA pracownica 
do szycia biustonoszy. Te­
lefon 356-47.
PRZYJMĘ ucznia do zawo 
du piekarskiego ukończo­
na szkoła podstawowa. 
Mieszkanie i utrzymanie 
na miejscu. Piekarnia — 
Józef Raflewski. — Nowy 
Dwór Gd., Morska 45.

P-658
SAMODZIELNA pomoc do 
mowa z referencjami po­
trzebna. Tel. 428-07 —
Wrzeszcz, — Grunwaldzka
132 a m. 12._________ G-49016
SAMOTNA zajmie się do­
mem u inteligentnego pa­
na lub małej rodziny. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „49063”.

G-49063
PRZYJMĘ 2 uczniów. War 
sztat. kowalsko - ślusarski, 
Ciechowski, Gdynia, Li­
tewska 8. G-38350

LABORANTKA poszukuje 
pokoju w trójmieście. Ce­
na obojętna. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
,,49101”. G-49101
ZAMIENIĘ półtora pokoju 
z kuchnią Gdańsk - Śród­
mieście na dwa pokoje 
z kuchnią w nowym bu­
downictwie lub w starym, 
dopłacę. Oferty: „Dziennik 
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„49112”. G-49112
ZAMIENIĘ mieszkanie 1 
pokojowe z kuchnią o 
pow. 40 m2 pełen komfort 
n. b. centrum Wrzeszcza 
na większe. Oferty: „Dz.
Baitvcki”, Gdańsk — pod 
„49113”. G-49113
SPOKOJNE małżeństwo po 
szukuje okresowo skrom­
nego pokoju. Zapłaci 500 
złotych miesięcznie. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „49120”.

________G-49120
ZAMIENIĘ domek z ogród 
Idem «na trzy lub dwa po­
koje z kuchnią. Wrzeszcz, 
Maloogrodowa 87, dojazd 
trzynastką. G-49122
2 POKOJE z kuchnią w 
Starogardzie zamienię na 
podobne w trójmieście. — 
Wiadomość: Gdańsk, Wart 
ka 5/6. G-49124

ZGUBY
ZGUBIONO zezwolenia na 
prowadzenie pojazdów me 
chanicznych kategorii II 
na nazwisko Ignacy Hinc- 
kie, zam. w Parszkow.ie — 
pow. Puck wydane przez 
Prezydium Powiatowej Ra 
dy Narodowej Wydziai Ko 
munikacji Drogowej Draw 
sko Pomorskie w roku 
1960.    PG-684
ZGUBIONO świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej Edward Schmeiter, 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 12.

NAUKA
TAŃCÓW nowoczesnych i 
dawnych rozpoczyna szko­
ła 20 kwietnia, Wrzeszcz —- 
Jaśkowa Dolina 47 a.

G-48941

LEKARSKIE
SKÓRNE — weneryczne — 
specjalista dr Borowicz — 
Sopot, Dąbrowskiego 1/5 — 
boczna Chopina. G-38275 
SPECJALISTA chorób we­
nerycznych, skórnych — 
płciowych dr Lipiński, So­
pot, Sawickiej 5, telefon 
512-87. G-48834

RÓŻNE
WYSIEWAM trutkę w o- 
grodzie. Czarnecka, Wejhe 
rowo, 1 Maja 3. P-671
OSTRZEGAM, że wysie­
wam truciznę przez cały 
rok w ogrodzie Gdańsk - 
Brętowo, Dolne Młyny 2/5 
Michał Wojnarowski.

G-49053
UWAGA: wysiewam truci­
znę na działce przez cały 
rok w Brętowie przy ul. 
Potokowej. Piszka. G-49078
LOKAL nadający się na 
warsztat posiadam. Poszu­
kuję wspólnika, włożę go­
tówkę. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„Wytwórnia”. G-49088
WYSIEWAM truciznę na 
swoim polu cały rok w 
Pruszczu Gd. przy ul. Kra 
szewskiego 6/4, Zygmunt 
Cieślak. G-49097
WYSIEWAM trutkę na 
swoim polu przez cały 
rok. Łostowice, — powiat 
Gdańsk, Zygmunt Markie­
wicz. G-49123
EMERYTA lub tobietę ma 
jącą pojęcie o warzywni­
ctwie ewentualnie wspól­
nika przyjmie Dumańska, 
Cisowa, ul. Chylońska 306, 
tel. 76-86, Mieszkanie na 
miejscu. ę-38365

POMOC do dziecka po­
trzebna. Oliwa, Kaprów 11 
zakład fryzjerski. G-49064

DOCHODZĄCA do dziecka
natychmiast potrzebna. 
Wrzeszcz, Biała 12/5.

G-49070
UCZCIWĄ kobietę przyj­
mę na stale do dwojga 
starszych ludzi do pomo­
cy w domu lub ogrodzie. 
Gdańsk, Zaroślak 12/7.

_________ G-49082
UCZNIA do warsztatu ślu 
sarskiego przyjmę. Gdańsk 
-Wrzeszcz, Lendziona 4 E.

____ ________ G-49084
SI.USAKZA w starszym 
wieku przyjmę. Wiado­
mość: Sopot, tel. 520-84.
___________ _________ G-49091
PRZYJMĘ ślusarza z umie 
jętnością spawania (może 
być rencista) i ucznia do 
zawodu ślusarsko - tokar­
skiego. Zakład Slusarsko- 
Mechaniczny, Wrzeszcz — 
H Sawickiej 10, telefon 
410-98. G-49095
POMOC domowa do dziec 
ka potrzebna. Zgłoszenia: 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
20 a m. 2. G-49096
POSZUKUJĘ emeryta do 
małego gospodarstwa. Tel. 
Pruszcz 236. G-49107
POMOC do dziecka po­
trzebna. Wrzeszcz, ul. Gra 
żyny 14/5, zgłaszać się od 
godziny 16. G-49118

PRZETARGI I LICYTACJE

Km. 133/61. Km. 1157/60
OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
1. Komornik Sądu Powiatowego w Gdańsku 

dla pow. gdańskiego, rew. I, mający kancelarią 
w Gdańsku, ul. Gen. Świerczewskiego 30, na 
podstawie art. 608 kpc podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 23 kwietnia 1961 roku o 
godz. 10,30 w Błotniku odbędzie się I licytacja 
ruchomości, składających się z 1 krowy, 1 źre­
baka i dwóch warchlaków, oszacowanych na łą­
czną sumę 11.600 zł. należących do Kazimie­
rza Maślaka.

2. W dniu 25 kwietnia 1961 r, o godz. 11 w 
Kieżmarku, pow. Gdańsk odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości składających się z jednej 
jałówki i jednego wałacha, oszacowanych na 
łączna sumę 9.000 zł, należących do Wiktora 
Schwichtenberga.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżei oznaczonym.
1776-K Komornik

Zakłady Przemysłu Tłuszczowego im. Gen. 
W. Wróblewskiego — Gdańsk - Letnica, ul. 
Wiślna 19 ogłaszają przetarg na wykonanie 
prac malarskich w margarynowni. mleczarni 
i w magazynie margaryny z materiału wyko­
nawcy.

Prace należy wykonać w czasie od 29 maja 
do 17 czerwca 1961 r. Bliższych informacji udzie 
la dział gł. mechanika w godz. od 8 — 10.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 29 kwietnia 1961 roku.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 1785-K

Zarząd Okręgowych Zakładów Gastronomicz­
nych w Gdańsku, ul. Podwale Grodzkie 9 — 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
robót budowlanych w Jastrzębiej Górze, pow. 
Puck:

1. Budowa magazynu,
2. Budowa szaletów,
3. Budowa wnętrza lokalu.

Szczegółowy zakres robót objęty będzie do­
kumentacją projektowo - kosztorysową.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne w terminie do 
dnia 22 kwietnia 1961 roku.

Termin zakończenia robót 31 maja 1961 roku. 
Zarząd Okręgowych Zakładów Gastronomicz­
nych zastrzega sobie prawo wyboru oferenta. 
1760-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Pracy Robót Elektrycznych i Trak­
cyjnych w Gdańsku - Narwik, Nowe Szkoty, 
barak 22. tel. 351-74 posiada wolne miejsca 
pracy na stanowiska: głównego księgowego — 
wymagane kwalifikacje: wyższe wykształcenie. 
5 lat praktyki lub średnie 9 lat praktyki, inży­
niera - mechanika na stanowisko szefa produk­
cji i usług — wymagane kwalifikacje — 5 lat 
praktyki. 1723-K

5 spawaczy elektrycznych z uprawnieniami i kil 
kuletnią praktyką oraz 1 elektryka konserwatora 
z _ uprawnieniami i kilkuletnia praktyka zatrud 
nia od zaraz Zakłady Mechaniczne „Prozamet” 
w Gdańsku - Letnicy, ul. Wielopole 7. Warun­
ki płacy wg układu zbiorowego dla Drzemysłu 
metalowego do omówienia na miejscu — tel. 
338-39 1774-K

Inżyniera łączności wzgl. radiotechnika zatrud­
ni Państwowa Szkoła Morska w Gdyni na sta­
nowisko asystenta. 38373-G

Gdańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” 
zatrudni 2 pracowników fizycznych niewykwa 
lifikowanych oraz gońca (chłopca) do pracy noc­
nej. Zgłoszenia — Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, 
pokój 212, II piętro. 1788-K

Spółdzielnia Inwalidów „Wybrzeże * w Gdyni —
ul. Abrahama 24 — przyjmie od zaraz szewców 
oraz inwalidów na szkolenie przy warsztatów®
w zakresie usług szewskich (naprawczych), me­
chanika - konserwatora do maszyn odzieżowych 
i szewskich, bieliźniarkę z kwalifikacjami na 
kierownictwo zakładu usługowego, kwalifiko­
wana hafciarkę z zakresu bieliźniarstwa i czap- 
nictwa. Pierwszeństwo dla inwalidów. 38359-G

Dyrekcja MHD — Art. Przem. Różnymi w Gdy­
ni zatrudni od zaraz pracowników na stanowi­
ska kierowników sklepów branży elektrycznej 
i pasmanteryjnej. Zgłoszenia przvimuie dyrek­
cja przedsiębiorstwa w Gdyni przy ul. Święto­
jańskie) 5-7 dojście od ul. Pułaskiego nr 6, — 
38356-G

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Wodocią­
gowych i Kanalizacyjnych w Gdańsku, Al. Zwy 
cięstwa 18, zatrudni operatora na sprzęt ciężki
(spychacz lub koparka „Białoruś”) posiadające­
go wymagane uprawnienia. Wynagrodzenie zgod 
ne z układem zbiorowym pracowników budo­
wlanych. _____ 1781-K

Dyrekcja WPK GG zawiadamia, że przyjmuje 
kandydatów na kurs kierowców trolejbusowych, 
którego otwarcie nastąpi 2 maja 1961 roku. Wa­
runki przyjęcia: ukończona szkoła podstawowa, 
unormowany stosunek do służby wojskowej. 
Warunki płacy: stawka zasadnicza miesięczna 
(po praktyce) do 1000 zł miesięcznie. Premia 
50 proc. od stawki zasadniczej plus premia za 
bezawaryjną jazdę i ogumienie. Bezpłatne umun 
durowanie letnie i zimowe, deputat węglowy, 
gratyfikacja, wysługa lat oraz bezpłatne prze­
jazdy wszystkimi środkami lokomocji WPK GG. 
Kandydaci przyjmowani beda z terenu Gdyni 
i Sopotu. Bliższych informacji udziela i zgło­
szenia przyjmuje oddział kadr w Gdyni-Redło- 
wie, Al. Zwycięstwa nr 96-98 (garaże WPK GG). 
1778-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni za­
trudni od zaraz następujących pracowników; 
1 inżyniera elektryka ze specjalnością sterowa­
nie i automatyka oraz znajomością języka nie­
mieckiego — na stanowisko inspektora nadzoru, 
1 inżyniera elektro - mechanika ze specjalnoś­
cią dźwignice na stanowisko inspektora nadzo­
ru urządzeń dźwigowych. 3 inżynierów budo­
wy okrętów ze specjalnością budowa kadłubów 
okrętowych na stanowiska konstruktorów, 1 mi­
strza murarskiego z średnim wykształceniem 
technicznym i trzyletnia praktyka w przemyś­
le okrętowym. Płaca zgodnie z układem zbioro­
wym dla przemysłu metalowego. Zgłoszenia 
przyjmuje i informacji udziela dział kadr sto­
czni — Gdynia, ul. Czechosłowacka 3, tel. 50-30. 
1768-K

Szpital Wojewódzki w Gdańsku zatrudni od 1 
maja 1961 roku 2 asystentów w II Klinice Po­
łożnictwa i Chorób Kobiecych. Podania lekarzy 
mających zgodę na pracę w trójmieście należy 
składać w dyrekcji szpitala do 30 kwietnia br.

. I772-K ______

Kalkulatora ze znajomością branży drzewnej 
oraz 10 uczniów do nauki zawodu stolarskiego 
zatrudni Zakład Doskonalenia Rzemiosła — War 
sztat Stolarski w Gdyni, ul. M, Buczka 25. Ucz­
niowie utrzymują stypendium. 1775-K

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Miej­
skiego poszukuje z terenu Kartuz do pracy w 
tartaku Miechucino 1 elektryka wysoko kwali­
fikowanego. Zgłoszenia należy składać w kie­
rownictwie tartaku. Wynagrodzenie zgodnie a 
układem zbiorowym pracy w budownictwie. 
1767-K

Gdańska Fabryka Maszyn i Odlewnia w Gdań­
sku - Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 216 — zatrud 
ni od zaraz tokarza, frezerów, elektryka oraa 
ślusarza remontu maszyn._____________ 1755-K

Inżynierów branży sanitarnej oraz architektów
z uprawnieniami na stanowiska projektantów 
zatrudni od zaraz Wojewódzkie Biuro Projektów 
w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego — biuro­
wiec 6. Mieszkania zapewnione. 1763-K

Stocznia Gdańska prowadzi nabór robotników 
wykwalifikowanych w zawodzie: montera ruro­
ciągowego, montera kadłubowego, elektryka, spa 
wacza elektrycznego, ślusarza, blacharza, suw­
nicowego. dźwigowego oraz robotników niewy­
kwalifikowanych na kurs monterów rurociągo­
wych do transportu na poddźwigowych i na sta 
nowiska wartowników do straży Drzemvslowej. 
Wynagrodzenie za pracę wg układu zbiorowego 
pracy oraz deputat węglowy i inne świadcze­
nia pracownicze. Strażnicy otrzvmuia dodatko­
wo pełne umundurowanie. Kandydaci, miesz­
kańcy trójmiasta oraz sąsiadujących powiatów 
z możliwością codziennego dojazdu do pracy 
winni zgłaszać się osobiście w biurze przyięć 
Stoczni Gdańskiej, ul. Jana z Kolna 31. 1680-K

Inżyniera - chemika wzgl. technika-chemika z
5-letnią praktyka przyjmą od zaraz Gdańskie 
Zakłady Materiałów Biurowych w Gdańsku- 
Wrzeszczu, ul. Grunwaldzka 205, na stanowi­
sko kierownika działu produkcji. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia na miejscu. 1793-K

Centrala Surowców Włókienniczych i Skórza­
nych — Wojewódzki Oddział w Gdańsku-Wrze- 
szczu, ul. Kościuszki 7-9 zatrudni od zaraz 
maszynistkę na pół etatu. Wymagane śradnie
wykształcenie i biegłość w pisaniu. 1797-K

Ogłaszajcie się
| »DZIENNIKU
| BAŁTYCKIM«
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Słuchamy chóru „Akademii ttcznei”

TOPL
przygotowuje się
$?lrucłfoi?(fzo w
młodzieżowych
W środę odbyło się kolej 

ne posiedzenie Wojewódz­
kiej Komisji Koordynacyj­
nej do spraw OPL i Patom. 
Uczestnicy posiedzenia wy 
słuchali i przedyskutowali 
podsumowanie i ocenę szefa 
sztabu Komendy Wojewoda 
kiej TOPL z przebiegu ob­
chodów 10-lecia TOPL na 
naszym terenie.

Obecnie Terenowa Obro­
na Przeciwlotnicza przygoto 
wuje się do udziału w uro­
czystościach, organizowa­
nych z okazji 1 Maja. Prze 
widuje się w br. udział ko­
lumn TOPL-owskich w po­
chodach, względnie wiecach 
1-majowych w Gdańsku, 
Gdyni, Tczewie, Elblągu, 
Starogardzie i Lęborku. 
Przygotowania w tym kie­
runku są już daleko posu­
nięte.

Jak co roku, przeprowa­
dzone będą w maju i czerw 
cu eliminacyjne zawody za 
kładowych drużyn TOPL. 
W tym roku eliminacje bę­
dą tylko dwuszczeblowe, w 
zakładach pracy, szkołach 
itp. oraz w miastach (nie 
będzie eliminacji wojewódz­
kich i centralnych). W Gdań 
sku eliminacje takie (na 
Placu Zebrań Ludowych) 
miałyby się odbyć 19 — 20 
maja, ale nie wykluczone 
jest, że termin ten zosta- 
ine przesunięty na później­
szy.

Dużo pracy będą miały 
organy TOPL przy przygo­
towaniu specjalnych zajęć 
z zakresu różnych służb na 
młodzieżowych obozach let­
nich (specjalnie harcer­
skich). Przewiduje się prze­
szkolenie ok. 50 instrukto­
rów, wytypowanych spośród 
etatowych pracowników 
TOPL w zakładach pracy, a 
każdy z instruktorów obsłu­
żyłby następnie cztery obo­
zy. (st)

Farter stoi
„zabity deskami

W niedzielą 23 bm. na 
poranku dla młodzieży w 
sali Opery i Filharmonii 
Bałtyckiej o go'dz. 10 wy 
stąpi chór Akademii Me­
dycznej pod dyr. Leona 
Snarskiego. W progra­
mie usłyszymy rzadko 
wykonywane pieśni z o- 
kresu Odrodzenia oraz 
polskie pieśni współczes­
ne. Słowo wiążące wygło 
si muzykolog i pedagog 
prorektor Wyższej Szko­
ły Muzycznej mgr Hei­
sing.

Przyzakładowe oszczędzanie
-pożyteczneidostępne
dla każdego człowieka gracy
M IE pomylimy chyba, właśnie o przy zakładowy r 
■ » jeżeli powiemy, że każ oszczeprnrmi

dy kto w jakiś sposób in­
teresuje się — głównie z 
praktycznego punktu wi­
dzenia — różnymi forma­
mi oszczędzania, najmniej 
wie o tzw. przyzakłado­
wym systematycznym osz­
czędzaniu.
Bo dotąd najwięcej i „naj 

głośniej” mówiło się o mo­
tocyklowych i samochodo­
wych książeczkach PKO, o 
książeczkach premiowanych 
wycieczkami zagranicznymi, 
pieniędzmi i innymi nagro­
dami rzeczowymi, no i, oczy 
wiście — o popularnych ksią 
żeczkach obiegowych, który­
mi posługujemy się na co 
dzień.

Dlatego dziś pragniemy 
powiedzieć nieco obszerniej

u

ha CRB
nie wykonało 
zobowiązania
W nowym domu spóldziel 

ni nauczycielskiej przy ul 
Danusi we Wrzeszczu na 
parterze zaplanowano sklep 
wzorcowy ze zmechanizowa 
nym sprzętem gospodarstwa 
domowego i radioaparata­
mi. Sklep ten miał być wy­
kończony przez wykonawcę: 
Gdańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane (dawne SPB) w 
końcu ubiegłego roku.

Niestety — do dzisiejszego 
dnia nic nie zrobiono mimo, 
że niewiele trzeba tam pra­
cy: położyć posadzkę i otyn 
kować pomieszczenie.

Wskutek nieslowności wy 
konawcy, sklep stoi pusty i 
„zabity deskami”, PSS — go 
soodarz sklepu — nie wy­
konuje planu, a mieszkańcy 
chcąc kupić jakiś zmechani 
zowany drobiazg dla swego 
domowego gospodarstwa — 
muszą wędrować kawał dro 
gi na Grunwaldzką.

Czy nie ma siły, która 
zmusiłaby GPB do wywiąza­
nia się ze swych zobowią- 
gaót (*)

* II«

w programie
Już po raz drugi gości na 

Wybrzeżu świetna piosenkar 
ka jugosłowiańska Marijana 
Derżaj, która wraz ze swą 
rodaczką Majdą Sepe nale­
ży do najlepszych, w&półczes 
nych pieśniarek eurooej- 
skich. Urocze pieśniarki ju­
gosłowiańskie, wraz z kwar 
tetem „Optimisti” i orkies­
trą znanego kompozytora 
Bojana Adamica, stanowią 
prawdziwą atrakcję 65 Zga­
duj - Zgaduli, zorganizowa­
nej przy współudziale Pol­
skiego Czerwonego Krzyża, 
pod niezawodną batutą kon­
feransjerów Wacława Przy­
bylskiego i Andrzeja Rokity.

Rozwiązanie
„konkursu
wiosennego“
hasłijilanpiosn?"
W świątecznym numerze 

z dnia 1/3 bm. ogłosiliśmy 
w „Dzienniku” rysunkowy 
„Konkurs wiosenny”. Trze­
ba było odgadnąć co poszczę 
gólne rysuneczki znaczą, na 
stąpnie rozszyfrowane wyra 
zy tak ułożyć, by ich pierw­
sze litery dały 2-wyrazowe 
hasło.

Poniżej zamieszczamy pra 
widłowe rozwiązanie kon­
kursu. Znaczenie rysunków 
(we właściwej kolejności): 
wanna, igła, teczka, aparat, 
maska, yeti, wędka, imbryk, 
ognisko, ser, nuty, Ę.

Hasło — „WITAMY WIO­
SNĘ”.

A oto osoby, które nadesła 
ły prawidłowe rozwiązania 
i drogą losowania otrzyma­
ją nagrody książkowe: Wan 
da Pęczak, zam. Sopot, ul. 
Wybickiego 33; Maria Sien­
nicka, Wrzeszcz, Kochanow­
skiego 64-2; Jadwiga Geide- 
rowa, Wrzeszcz, K. Marksa 
66; Maria Bobak, Gdynia-Or 
Iowo, Inżynierska 72; Piotr 
Gondek, Wrzeszcz. Kościu­
szki 78-6; Lucyna Cześnikow 
ska, Gdańsk-Chełm. Worcel­
la 38-4; Krzysztof Olech —• 
Wrzeszcz, Jesionowa 18-17; 
Edmund Kaiser, Wrzeszcz, 
Chrobrego 2-1, Mieczysław 
Wołyński, Elbląg, Bema 32 
i Grażyna Tempska, Gdynia, 
Kuśnierska 73.

Nagrody prześlemy drogą 
pocztową.

Wszystkim uczestnikom 
dziękujemy za udział w na­
szym konkursie.

----■-----

0 Kuble
W czwartek 20 bm. o godz. 13 

w klubie SDP, ul. Targ Drzew 
ny 3/7 w Gdańsku odbędzie się 
spotkanie z redaktorem „Doo­
koła Świata” Wojciechem Gieł- 
żyńskim, który przekaże swoje 
wrażania z pobytu na Kubie.

Interesującą imprezę wzbo

oszczędzaniu.
W gruncie rzeczy jest to 

sprawa prosta i dla zainte­
resowanego nie fatygująca. 
Trzeba się w pierwszym 
rzędzie zdecydować, że co 
miesiąc będzie się odkłada­
ło określoną kwotę — od 20 
zł wzwyż. Następnie wypeł­
nia się niewielką deklara­
cję, (otrzymuje się w pla­
cówkach PKO), w której u- 
poważnia się własną insty­
tucję do comiesięcznego po 
trącania z poborów zadekla­
rowanej przez siebie kwoty 
i przelewania jej na imien­
ną książeczkę PKO normal­
nie oprocentowaną. Taka 
książeczka zdeponowana 
jest w zakładzie pracy, z 
tym, że na każde żądania 
właściciel otrzymuje ksią­
żeczkę do ręki i może w 
każdej chwili podjąć znajdu 
jące się na niej wkłady pie­
niężne.

Również każdy uczestnik 
przyzakładowego oszczędza­
nia ma prawo od niego od­
stąpić, lub też — dowolnie 
zmienić wysokość deklaro­
wanej sumy, winien to jed­
nak uczynić co najmniej na 
10 dni przed wypłatą.

Co daje ta forma oszczę­
dzania? Jak każde oszczę­
dzanie, daje możność zgro-

stoi Gdynia — 11 zakładów, 
573 oszczędzających; dalej 
Gdańsk — 7 zakładów, 400 
uczestników; następnie 
Wejherowo, Malbork, Staro­
gard i Tczew.

Porównując to z osiągnię­
ciami, jakimi mogą pochwa 
lic sic inne województw , 
nasze wyniki nie są zbyt im 
ponujące. A doprawdy war­
to się takim oszczędzaniem 
zai feresować. Korzyści są 
niezaprzeczalne, forma b. 
prosta, a w ogóle — warto 
już dziś myśleć o jesienno- 
zimowych wydatkach...

Pochwała rodu
Ostatni poniedziałek był 

dla naszego działu „Śmiało 
i szczerze” dniem szczegół 
nym, w którym nasi czytel 
nicy dali nam niecodzien 
ne dowody uczciwości. Oto 
jeden z nich znalazł w 
lokalu „Akwarium” 2.750 
zł oraz listą płac pewne­
go gdańskiego przedsiębior 
stwa (wesołe przedsiębior­
stwo, co?). Znalazcą jest 
p. Marschall z Nowego 
Portu. Ledwo przekazaliś­
my zgubę dyrektorowi 
przedsiębiorstwa, do redak 
cji zawitał inny czytelnik, 
który w tramwaju znalazł 
również poważną kwotę 
pieniężną. Tym drugim 
znalazcą jest także p.

I cóż zrobisz

gacił występ niezrównanej madze"ia Pewn^ ^my któ 
Hanki Bielickiej, która w}”3 jednorazowe osiągnięcie 
monologach na aktualne te-|da Przeciętnie zarabiające-
maty Rumiana i Baranow­
skiego związane z działalno­
ścią służby zdrowia, odnosi 
pełny( sukces artystyczny.

Należy przyklasnąć inicja­
tywie PCK, który w tak 
oryginalny sposób potrafi za 
interesować szeroką publicz 
ność sprawami higieny, pro­
filaktyki, ratownictwa, i za­
gadnieniami medycyny po­
pularnej. I nie tylko laików, 
lecz i przyszłych specjali­
stów, studentów medycyny 
oraz pracowników służby 
zdrowia. Program 65 Zga­
duj - Zgaduli daje bowiem 
wiele wiadomości i zbliża 
do częstokroć niespopulary- 
zowanych dostatecznie a 
ważkich problemów pece- 
kowskich.

Wybrzeże jest ośrodkiem w 
którym bardziej niż w głębi 
kraju cieszy się powodzeniem 
dobra muzyka rozrywkowa. Nic 
więc dziwnego, że publiczność 
trójmiasta oklaskiwała tak go­
rąco pierwszą odtwórczynię u 
nas słynnej „Dajany” i „Pio 
we”, które pieśniarka ta lanso 
wała po konkursie w San Re­
mo, w 45 Zgaduj - Zgaduli w 
Gdańsku. Jej na wskroś nowo­
czesny, pełen wyrazu sposób 
interpretacji, oraz awangardo- 
wość repertuaru posiada u nas 
gorących zwolenników.

Równym aplauzem oklaskiwa 
no i pełną wdzięku Majdę Se­
pe oraz lS-osobową orkiestrę 
utalentowanego Bojana Adami- 
ca« (jota)

go człowieka jest niemożli­
we. Przyzakładowe oszczę­
dzanie ma ponadto tę prze­
wagę nad innymi, że wyki u 
cza wszelkę fatygę: nie trze­
ba chodzić do PKO, stać w 
kolejce, dokonywać wszel­
kich operacji. No i po dro 
dze nie czyhają... pokusy. 
Wiadomo, że tu pieniądze 
przeznaczone np. na zakup 
mebli, ubrania, ziemniaków 
itp. trafią na pewno na ksią 
żeczkę...

Jak wygląda to oszczędza 
nie na terenie naszego wo­
jewództwa? Bierze w nim 
udział 47 zakładów pracy o 
łącznej liczbie oszczędzają-

»Mewa«
...zaproszą 23 bm. na razpo- 

ezęeie pięcioetapowego „Rajdu 
na raty”. Trasa piesza rozpo­
czyna się od Wejherowa i 
prowadzi do Jeziora Pałsznik, 
Okoniewa. Zakończenie uro­
czystości w Kamieniu. Wyjazd 
amatorów wędrówek pieszych 
oraiz sympatyków kola „Mewa” 
w niedzielę o godzinie 8.11 z 
Sopotu, spotkanie na dworcu 
kolejki elektrycznej o godz. 9, 
powrót o godz. 19.30, Koszt wy 
cieozki — przejazd kolejką do 
Wejherowa i powrót autobu­
sem oa 19 zł.

BEZ ZEZWOLENIA 
BEZ DOKUMENTACJI 

I ZA DARMO

mem

W czasach, kiedy otrzy­
mujemy skargi czytelników 
iż wzywa się ich do zapła­
cenia podatku za psa, któ­
rego nigdy nie mieli, kiedy 
rachunki za prąd, gaz, tele­
fon czy inne udogodnienia 
komunalne egzekwowane sq 
z podziwu godną surowością 
— do wyłączenia tych urzą­
dzeń włącznie — historia, 
o której opowiemy, brzmi 
jak bajka. Być może pro­
fani nie rozumieją, że jest 
to jeszcze jeden ekspe­
ryment, jako, że rzecz dzie­
je się w mieście znanym 
właśnie z eksperymentów?

W pierwszym półroczu 58 
roku dwaj lokatorzy bu­
dynku nr 732 przy ul. 20 
Października w Sopocie 
zwrócili się z prośbą do 
ADM i Wydziału Gospodar 
ki Komunalnej Prezydium 
MRN o zezwolenie na prze* 
budowę CZĘŚCI strychu na 
mieszkania. Zezwolenie wy­
dano i prace ruszyły. W 
krótkim czasie nie część, ale 
CAŁY strych adaptowano 
na lokale mieszkalne. Dzie- 
sięi rodzin pozostałych lo*

katorów domu zaprotestowa 
ło: pozbawiono ich możli­
wości suszenia bielizny, a 
poza tym budowę prowadza 
no ponoć bez dokumenta­
cji technicznej, bez obliczeń 
statycznych, tak że ścianki 
działowe ustawione na prze­
robionym strychu nie stoją 
na ścianach nośnych. Żadna 
komisja nie dokonała też 
oficjalnego odbioru budo­
wy. Skargi popłynęły do 
administracji, do Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, do 
Sa,du. Odniosły skutek przy 
słowiowego , grochu a 
ścianę”.

w barze 
mlecznym „Jutrzenka” przy 
ul. Wajdeioty we Wrzeszczu 
dokonałem wiekopomnego 
odkrycia. Dowiedziałem się 
bowiem, że konsument to 
zero, nic nie znaczący pio­
nek, którego obecność może 
być najwyżej tolerowana 
przez patrzącą nań z góry 
obsługę.

2 tony 
makulatury
dostarczyli już
pncownicy PRCil

Jak już informowaliś­
my, pracownicy PRCiP 
w Gdańsku zobowiązali 
się dostarczyć do końca 
bm. pięć ton makulatury, 
przeznaczając dochód na 
budowę szkół. Jak się 
dowiadujemy, dwie tony 
makulatury zostały już 
dostarczone. Wartość do­
starczonej makulatury 
wynosi ponad trzy tysią­
ce zł. Spodziewamy się, 
że i inne załogi zakła­
dów pracy na Wybrzeżu 
pójdą w ślady pracowni­
ków gdańskiego PRCiP 

(st)
----•---

Pana Macieja My 
go zawiadamiamy, że jego dy 
plom magisterski, zostawiony 
kilka dni temu w sopockim 
PDT znajduje się u kierowni­
ka stoiska konfekcji męskiej. 
Rower młodzieżowy, znaleziony 
parę dni temu na jednej i 
klatek schodowych przy ul 
Czerwonych Kosynierów w 
Gdyni jest do odebrania u pa­
ni Niestrawskiej, zamieszkałej 
przy tej samej ulicy pod nu­
merem 45 m. 2. Pani Stanisła­
wa Kowalik zam. we Wrzesz­
czu znalazła w dniu 12 bm. na 
dworcu kolejowym w Oliwie 
skrzypce (w futerale). Roz tar 
gnionego właściciela prosimy o 
zgłoszenie się po odbiór u zna­
ła,zczyni w Aptece nr 5 przy 
ulicy Grunwaldzkiej we Wrze 
szczu.

Na skrzyżowaniu ulic Hucisko 
i Wały Jagiellońskie w Gdań­
sku znaleziono męską KOSZUL 
KĘ TRYKOTOWĄ, kupioną — 
jak widać z opakowania — w 
Galiuxie. Zgubę tę można ode­
brać w naszym dziale. W tram­
waju linii „2” jedna z pasaże­
rek znalazła w dniu 14 bm. 
PORTMONETKĘ Z PIENIĘDZ­
MI. Zgubę przekazała konduk­
torce z numerem służbowym 
138.

Pan Rudolf Marsch all, zam. 
we Wrzeszczu przy ulicy Nad 
Stawem 10, znalaizł w dniu 17 
bm. w tramwaju linii „3” PA- 
RĘSET ZŁOTYCH. Po odbiór 
pieniędzy prosimy zgłosić się u 
znalazcy, w godzinach popo­
łudniowych. PORTMONETKĘ a

Najciekawszy jest jednak ?ro,bn/L sumf» pieniędzy zna- 
- - J lazł tez w autobusie ,,116” p.

Jakub Łuczak z Gdańska. Zgu­
bę tę odebrać można w dziale 
„Śmiało i Szczerze”. Poza tym 
znajdują się u nas: teczka z 
„WYKAZEM ZMIAN GRUNTO­
WYCH” ze wsi Stary Wiec, 
grom. Wysin, przyniesiona 
przez p. Lecha Molendę; PORT 
FEL z dokumentami na naz­
wisko ZBIGNIEWA SYNOW-

Ale zacznijmy od począt­
ku. Zjawiłem się we wspom 
nianym barze mlecznym ok. 
godz. 18 i po namyśle zamó­
wiłem ziemniaki z jajkiem 
sadzonym. Ponieważ o tej po 
rze panował niewielki ruch 
sądziłem w naiwności du­
cha, że nie trzeba będzie 
długo czekać. Tymczasem 
czas upływał, a obsłudze ani 
się śniło podać zamówione 
danie.

Nie pomagały kilkakrotne 
interwencie. Każde nieśmia 
łe Zapytanie, czy danie już 
gotowe, zbywano słowami: 
— Zaraz podamy...

Wreszcie po pół godzinie 
skończyła się moja cierpli- 
woś'- — poprosiłem o książ 
kę życzeń i zażaleń. Ale wte 
dy. o dziwo, ziemniaki z sa 
dzonym jajkiem znalazły 
się błyskawicznie przede 
mną.

Postanowiłem jednak nie 
ustąpić. Ponownie poprosi­
łem o książkę życzeń i za­
żaleń. „Pani z okienka” u- 
śmiechnęła się z widocznym 
przymusem i potrząsnęła 
przecząco głową.

Po co panu? Przecież 
ma pan wreszcie swoje da­
nie.

— Ale czekałem na nie 
pół godziny. Czyż tyle cza­
su trzeba na usmażenie ja­
jek?

W odpowiedzi padły sta­
nowcze słowa:

— Przepraszam pana, ale 
książki nie wydam...

I cóż zrobisz „szary czło­
wieku”? Wszak nie ma ta­
kiej siły, która by zmusiła 
obsługę do wydania książki 
zażaleń. Bo konsument — to 
niemal intruz. Że płaci? Ro­
goż to obchodzi... (rb)

Marschall, tylko że miesz­
ka on przy ul. Nad Sta- 
wem we Wrzeszczu. Obyd 
waj panowie nie znają się 
z sobą, ale uczciwość ro­
dową mają widocznie we 
krwi! Rzadka, piękna ce­
cha, o której chętnie pi­
salibyśmy częściej. (z)

Mala rzecz, a cieszy
Od kilku dni postano­

wiłam pójść do okulisty. 
Odkładałam to, bo prze­
rażały mnie formalności, 
A to zapisanie się u reje­
stratorki, czekanie kilka 
dni, no i w ogóle... zna­
cie to wszyscy.

Dziś zdobyłam się na 
odwagę. Rano zadzwoni­
łam do Miejskiej Przycho­
dni Obwodowej w Sopo­
cie. Na nieśmiałe pytanie: 
jak to się robi? — pani, 
przyjmująca telefon powie 
działa po prostu: można
zamówić wizytę telefonicz­
nie. Podałam dane perso­
nalne, oznajmiono mi, że 
zostanę przyjęta jako 
dwunasta z kolei, a na­
wet poinformowano, o któ 
rej godzinie w przybliże­
niu może to być.

Mila przychodnio, dzię­
kuję. Dziękuję za to, że 
od rana byłam napraw­
dę w dobrym humorze. Bo 
uprzejmość, bo wygoda, bo 
ludzkie podejście do pa­
cjenta. Bardzo dziękuję.

Do chrzanu z lukiem!
Nawet najgorszy wróg 

sportu wie, że pierwszymi 
zaletami luku muszą być: 
sprężystość i nielamliwość 
materiału z którego go wy 
konano. Jeśli artykuł :.a- 
byty w sklepie sportowym 
,,L echia” we Wrzeszczu 
cech tych nie posiada — 
nie jest lukiem. Za co 
więc zapłacił 155 zł An­
drzej W. skoro to co nam 
pokazał, można określić ja 
ko rozstrzępiony na warst 
Wy, popękany, nieużytecz­
ny kij? Do chrzanu z 
takim umasowieniem spor 
tu! (z)

fakt, że przebudowę prawa 
dzono częściowo z mate­
riałów otrzymanych z 
MZBM. Po zakończeniu ś 
prac, nikt nie zmierzył do­
datkowej powierzchni miesz 
kalnej, nikt nie ustanowił 
wyższego czynszu. Dodat­
kowe pokoje uzyskane j CA z Wrzeszcza, ul. Kraszew- 
t&brew woli pozostałych |»k|ego znaleziony przez n. Ma- 

. , i jewskiego z Cieplewa; KI,UCZmneszkancow i zbudowane - ■
bez dokumentacji, użytko­
wane są za darmo!

Taki ,,ef4tperym&nt” — to 
Śzysty interes. Nie dla mia­
sta, cczyipiścifr

mosiężny z wyrytym numerem 
39, znaleziony przy Targu 
Dnzewny.m. Dwa inne klucze 
znalezione na klatce schodo­
wej przy ul. Szerokiej 20 
przynieśli nam dwaj malcy 
Kazik Karczewski i Marek 
Szymański,

..23 bm. o godz. 16 na przy­
stani Żabi Kruk odbędzie się 
uroczyste otwarcie sezonu ka­
jakowego. W programie pod­
niesienie bandery na maszt, 
ognisko i wesoły wieczór wod 
niaoki. Na uroczystość zapra­
szają kajakarze Klubu Wodne-

o PTTK w Gdańsku.
HOLENDERSKI WIECZÖR

...odbędzie się 21 bm. o 
godzinie 18.30 w Klubie Poli­
grafii w Gdańsku, przy ul. 
Garncarskiej 18. Wieczór orga­
nizuje oddział gdański Pol­
skiego Związku Esperamtystów.
DZIŚ

...we czwartek 20 bm. o 
godz. 18 w gdańskim Klubie 
Turysty, im. dr Orłowicza słu­
chamy II części odczytu pt. 
„Dziesięć wieków architektury 
Gdańska”. Odozył wygłosi inż. 
arch. Zdzisław Kwaśny. Po 
odczycie o godz. 19.30 będą 
wyświetlone filmy francuskie. 
Na zakończenie — „Kobra”.
ZMIANA GODZIN

Woj. Oddział Tow. Świadome 
go Macierzyństwa informuje o 
zmianie godzin przyjęć lekarzy 
w Woj. Poradni Świadomego 
Macierzyństwa we Wrzeszczu 
przy Jaśkowej Dolinie 4.

W poniedziałki, wtorki, śro­
dy, czwartki i piątki od godz.' 
ny 3 do 13 (rejestracja do 12) 
przyjmuje dr Łukasiikowa, w 
poniedziałki, środy piątki od 
godziny 14 do 19 przyjmuje dł 
Henryk Konefka, w poniedział­
ki i środy ■ od godz. 14 do 16 
— dr #. Nowicki,

Z kroniki 
wypadków ...

Starowiejskiej Jl-letni Tadeusz 
Konieczny, zam. w Gdyni przy 
ul. Bema 4 — i, bawiąc ślę 
z kolegami materiałem wybu­
chowym, spowodował jego eks­
plozję, doznając licznych ran 
twarzy.

Pokaleczonego chłopca pogo­
towie przewiozło do Szpitala 
Miejskiego w Gdyni.

* * *
Podobny wypadek miał miej­

sce również w Gdyni, gdzie 
12-letni Andrzej Szymanowski, 
zam. przy ul. Zgoda 4 — 4 do­
znał urwania palca lewej 
dłoni oraz uległ licznym 
ranom kończyn dolnych.

Pogotowie przewiozło chłop 
ca do Szpitala Miejskiego w 
Gdyni.

* Hi

Na schodach stacji kolei ele­
ktrycznej w Gdyni upadł i do­
znał wstrząsu mózgu 29-letni 
Antoni Ewald, zam, w Luzinie 
pow. Wejherowo.

Ofiarę wypadku pogotowie 
przewiozło do Szpitala Miej­
skiego w Gdyni.

* * *
Wczoraj po południu w Gdy­

ni przy zbiegu ulic Władysława 
IV i Jana z Kolna zderzyły 
się dwa samochody ciężarowe.

Samochód „Star” prowadzony 
przez Henryka Rygieta zde­
rzył się z samochodem „Ny­
sa” prowadzonym przez Józefa 
Augiela.

W wyniku zderzenia trzej 
pasażerowie o nieustalonych na 
zwiskach odnieśli bardzo po­
ważne obrażenia.

Ofiary wypadku przewiezione 
zostały do Szpitala Miejskiego 
w Gdyni.

* * *
W Gdańsku przy zbiegu ulic 

Stągiewnej i Chmielnej samo­
chód ciężarowy „Star”, prowa 
dzony przez Ireneusza Piętru- 
cina, zam. w Gdańsku przy 
ul. Rajskiej 1 — 5, zderzył
się z motocyklem, prowadzo­
nym przez Michała Domaniu* 
ka, zam. w Gdańsku przy ul. 
Kartuskiej 92 — 2. W wyniku 
zderzenia motocykl został u* 
szkodzony.

4: * 4:
W Gdańsku — Siedlcach, na 

ul. Skarpowej motocyklista Eu­
geniusz Cichoń, zam. przy ul. 
Skarpowe! ino — I, zderzył się 
z samochodem osobowym, na­
leżącym do Przedsiębiorstwa 
Transportu Slu->bv Łączności w 
Gdańsku, prowadzonym przea 
Mieczysława r ■'-‘.kiego, zam. we 
Wrzeszczu, rr?v ul. Manifestu 
Połanieckiego "2 — I. W wy* 
riku zderzeni;- -*it najazdy zp. 
-taly uszkodzone. Ofiar w lu* 
iziach nie było.

* 4= *
W Oruni, na ul. .rodności 

uobptn’czei samochód -i«* aro­
wy. prowadzony nr^c. - iekS- 
srudra. Gniewskiego. z-m w
odańs-u, _ Chełmie
^tocm.owcow 32, zaczepił o ja* 
dncv tramwaj linii nr o, po«. 
^Pdujae uszkodzenie poszycia, 
Ofiar w ludziach nie było.

A^1D


